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. MzprzyRłatina nleustępHwoJc Hlemcoo
A P a n c i za ż ą d a li d la  P o lsk i n a iy c h m ia s to w e g o  n ie s t s l e ą p  m ie j s c a  w  R a d z ie

Genewa 13 m arca (P A T ). Szw. Ag. Te!. Po stępsłw , o ile, oczywiścfei ! Niem cy ze sw ej s tró ­
ża kończeniu konferencji państw , k tó re  p o d p i s a n y  również nie będą trw ały  przy swojern s t a ­
ły  uk ład  reński. B riand ośw iadczy! przodstawi- 
cielom prasy, iż zdaje się w yłaniać rozw.ąza-

Bezorznhłainie mśm  Kompromis ollantórn Jedynie Mm  M u  powodom eosntuolnego
■ ■  ■ z w n l o o W

now isku odmownem.
17.

nie idip e w następującym  kierunku:
1) N atychm iastow e przyznanie sta iego  miej­

sca dla Niem iec;
2) Odroczenie rozpatrywania kw estji innych 

miejsc stałych  vv Radzie Ligi do wrześniowego 
zgrom adzenia L ig z zastrzeżeniem  natychm ia­
stow ego  kom itetu, któryby miał za zadanie o 
pracow ania w tej sprawie odpowiednich spra- 
wozduń i wniosków;

3) Natychmiastowe przyznanie Polsce niesta­
łego miejsca w Radzie Ligi.

To ostatn ie  mogłoby nastąpię już po wejściu 
Niemiec do R ady Ligi, ponieważ jak wiadomo, 
R ada w tym  w ypadku m usiałaby pow ziąść u- 
ehw alę jednom yślnie.

P ozateni Szw. Ag. Tel. dow iaduje się, że opo­
zycja ze strony  Rrazyłji i Itiszpanji nieco zła­
godniała, w skutek czego w ydaje się już inożli- 
wem oddanie do września spraw y przydzielenia 
stałyhc miejsc w Radzie. Co się tyczy opozycji 
stanow iska Szwecji, to w kolach sprzym ierzo­
nych m ają nadzieję, że również i ona, której

fllsmey odrzucili pojodnattezy 
kctauromls

Genewa, 13 marca (PAT). W czoraj po godz. 
19 do C h a m b e r la in a  przybył kanclerz. Luther 
i wręczył mu odpowiedź Rzeszy. Cham berlain 
zarsz po Icm podążył do Brianda.

Genewa, 13 m arca (PAT). Ja k  się dow iaduje 
Agencja H avasa. kanclerz Luther zakom uniko­
wał delegatom  koalicyjnym , że nie może za­
akceptować zaproponowanego mu nowego po­
jednawczego rozwiązania trudności.

liindenbuig sprzeciwił sfe przyznania 
■ Polsce miejsca nieslołofo

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy'1).
Genewa, 13 m arca. W .sprawie zajęcia przez 

Niemcy stanow iska opornego przeciw przyzna­
niu Polsce miejsca niestałego w Radzie Ligi, 
poda ją że delegacja niemiecka zwrćcita się 
wczoiaj do Hindenburga z zapytaniem , jak  się 
ma zachować. Hiiulenhurg odmówił zgody naopozycja dotyczy głównie przyznania nowych 

miejsc w Radzie obecnie będzie skłonna do u- przyznanie Polsce miejsca niestałego.
-----------------o—   * ................

K raków, 13 m arca.
(j.) N iem cy, k tórzy , przez kilka la t bardzo 

potulnie ale n ieste ty  skutecznie zabiegali o 
w zględy Anglji za pośredn etwem lorda d ‘Ahcr- 
nona. am basadora A nglji w Berlinie, zdołali 
stopniowo- tak  dla siebie przychylnie usposobić 
Kabinet angielski i w iększość opinji publicznej 

A nglji, że w reszcie z kopciuszka przedzierż- 
Keęli się w benjam iuka Foreign Office. W mia- 

_jK»st<;pp\vala ta  prze m a n a  z szarej po- 
CZWKrki politycznej w lśniącego m-otyla (sa ta- 
cy, k tó rzy  pow iadają, że to nocna ćma). Niem­
cy  dostaw ali coraz w iększego tupetu  i wreszcie 
rac  z v li naw et zezwolić, ażeby ich zaproszono 
do w stąpienia iw poczet członków Ligi Naro­
dów , z przyrzeczeniem , że równocześnie o trzy­
maj;; s ta ł emiej.sce w Radzie Ligi. Niemcy zgo­
dzili się na to i w n iektórych stolicach Europy 
saczęto* mówić, że dzieło loearneńskie zostanie 
ukoronow ane w Genewie.

E w entualne w stąpienie R zeszy niem ieckiej 
do Ligi Narodów i do R ady Ligi spow odow ały 
calkeim  natu ra ln ie  H iszpanję i Polskę do upo­
m nienia się, ażeby została zrealizowana w resz­
cie bardzo daw na obietnica, mocą k tórej oby­
dwa te  państw a m iały o trzym ać sta le  m iejsca 
W Kadzie Ligi. Z pedobnem  żądaniem  w ystą- 

d, p ila  także Brązy 1 ja , a późnej Chiny. Niemcy 
postawili swoje »veto«, ośw iadczając; że obec­
nie ty lko  oni w yłącznie wejdą do Rady Ligi, tu ­
dzież wzm acniając to oświadczenie dodatkiem , 
że w przeciw nym , razie L uther i S tresom ann 
w rócą do BetTna.

B riand pod presją Cham berlaina, którem u 
skutecznie acz n ieopatrznie skrępow ano ręce w
JgOndy

(T e leg ra m  iskrowy „Nowej Reformy").
Paryż, 13 marca. »L‘IIomme Librę* podnosi, ne odroczenie. Dziennik kończy swoje w yw o­

żę Niemcy storpedowali Ligę Narodów. Pod- dy uw agą, że jedynie Niemcy będą powodem
kreśliw szy psychologię impe-rjaLLstycznego i mi- ewentualnego zerwania obrad, 
lita rystycznego  nacjonalizm u n ie m ie c k ie g o 1nic

„Wtedy wszystko pęknie"
(Telefonem od naszego korespondenta).

  Genewa, 13 m arca. W czoraj wieczorem
ja  osądzi może kie- ustaleniu kom prom isow ego projektu  co do przy 

I znanią Polsce na razie-m iejsca niestałego, za 
panował nastró j

po

Gauloisc pisze, że destrukcyjna prasa niemiec­
ka jest prawdziwym  historycznym  fatabzmem.
»Ma E n« podkreśla, że propozycje kompromi­
sowe koalicji posunęły s ;e ^  do ostatecznych 
granic ustępliwości 
dyś lę sprawę.

»8Iatin* podnosi następnie , że Unden, dele- panował nastró j optym istyczny. — Rrernjer 
ga t Szwecji, gadzi się tia swoją absencję i to Skrzyński w yraził przypuszczenie, że w szystko 
tak dalece, że m ówi o swojej dymisji z Radyf?), skończy się do poniedziałku, 
ażeby zapewnić Polsce m iejsce  w Radze. Ten Ja k  op o w ad a ją , Briand, zapytany  przez
gest ab negacji zjednał m u-im  powrót powszech- Skrzyńskiego, c-ol.y się. stało  gdyby Niemcy 
ną sympatję. ' nie zgodziły się na kompromis, odpowiedział:

H iszpania i Brazylja, mimo uzasadnionego o- —  W tedy w szystk o  pęknie. .
burzenia zgodziłyby się m oże na kiłkum iesięcz-! ——-----------o----------------

Premier Skrzyński zapowiedział s a o ft O p is ie ?
(T e !efonem  od n a sz eg o  kor(vą>omle,ila).

W arszawa, i:; m arca. Donoszą cu z Berlina, depeszę, w k tó re j zapow iada sw oją dym isję z 
że pisma tam tejsze zam ieszczają wiadomość, racji n iepizyznania  Polsce stałego miejsca, 
pochodzącą z W arszaw y, jakoby przewodniczą- (Do te j chwili nie mam y potw ierdzenia tej 
ey sejmowej komssji zagranicznej, Dębski, o- wiadomości z W arszaw y. Inform acje powyższą 
trzym ał od preinjera Skrzyńskiego z G enewy podajem y też z z zastrzeże trem . Przyp. red.)

Propianda nlemiecKo-soiolscKa m Franci!
Marzenia propagandowe sowietów o wojnie ndske-nieaiSeebiej. — Czy związki

niemieckie pójdą z a  C s ic z e r in e m  
Kraków 13 marca , stu niem ieckiego, k tóra  na jbardziej konse- 

- Je s t rz e c z ą  bardzo ciekaw a, co o to c z ą c y c h  k wen "nie dąży do trw ałego porozum ienia, a na­
się w Genewie rokow aniach i targach myślą wet do unji celnej liiem ieeko-franousklej. 

.{bolszewicy w Moskwie. 'fe ani jedno słowo, nad > Otóż ten baron R eehberg opowiada w tym

lirycznych kapita listycznego  św iata, to można

ynie, poszedł nu drogę kompromisów, po- 
^S n jąc  30p.j resztę aljanlów , a  równocześ-I tchnął duch locatneński.

nie tam ując -wszelką swobodę ruchów p. -Skrzyń 
skiego. Usiłowano kompromisami ugłaskać 
Niemców, ale bez,skuteczn:e. Strescmarin i Lu­
ther, k tórzy  dotąd są właściwie gośćmi w Ge­
newie. nie będąc jeszcze członkami ani Ligi, ani 
B ady, przyw łaszczy li sobie praw a, przysługu­
jące gospodarzom  Ligi — co więcej, chcą być 
gospodarzem  uprzyw ilejow anym . H

Al ja nci z bezprzykładną cierpliwością znosili Lem aucm  rzucone, nie uchodzi- ich uw agi, że a rtyku le  następująco arcyoiekaw e rzeczy: 
ten niemiecki teroryzm  i postanowili iść dalej notują sobie każde zdanie, że prow adzą najdo-J »Dla%nikogo nic jest ta je m n i'ą , że sow iety
drogą kompromisów. Wyłowiła 'się koncepcja Id.-olirejszy katalog  ścierających się tam  inte- m oskiewskie czynią od pewnego CZ8SU różne
koinx>romfeu, na przyznaniu resów, żo wrtwscic rezom r/a tem wszyst-* propozycjo  siacjonalistom niem reckiiii. OJ cza-
oofn wyłącznic .stałego m iejsca w It.-nJzie Lipri ki\-m zajadle, w yt rychunr  mntcrjaJizmu d z i e j jak nie powiodiy s?Q usiłow ania (Jzlozerina,
już ohccide, na odroczenie do wrześniowej se-Jew go otw ierając zaniki w szystkich tajem nic po- '
sji spraw y stałych miejsc dla H iszpanji i Bra- 
zylji. a wreszcie na przyznaniu Polsce już obec­
nie niestałego miejsca w Radzie Ligi.

Ze strony  aJjantów , a zwłaszcza f r a n e j ’, było 
to ustępstw o posunięte — jak  stw ierdza prasa 
paryska  — »jusqu‘aux oxlrcme-s llm itcs^. Ale 
N ien u y ,.są  z gatunku grubo ciosanych łudzi.
Gdyby aljanci w myśl przysłowia niemieckic- 
ge: vAuf einon gro ban Klotz gohórt ein grober 
K ej* , w ystąp ili, energicznie, sku tek  byłby in­
ny. Ale arlja.uci mówią z Niemcami po locarneu- 
sku, czego oni nie rozum ieją. I stało się to, co 
było do przewidzenia: Niemcy odrzucili ten
km pro mis.

Nie naszą rzeczą przew idyw ać, co ‘będzie- d a ­
lej. N arzuca nam  się ly łko jedna uwaga. G dy­
by chodziło ty lko o Brazylję i H iszpanję z pew ­
nością Niem cy od razu przyjęliby kompromis, po iAveuir«- artykuł. K tóry  -zapatrzona na-. Genewę czecli stanie 
nieważ. atoli w grę w cli od z. i Polska, więc o ^ ip in ja  pułdiezna Europy pom inęła milczeniom, go, że arm ja 
kompromisie z ich strony  niema mowy. C hyba*k tó ry  jednak ma w szystkie dane na to, aby  mince) przez naszą 
już wszyscy delegaci, zgrom adzeni w Genewie-.{by 1 czytany szero^0 J  1J(y*(• ( ''e. A utorem  a rty - 
spo-strzegli, jak  to Niemców wobec Polskj na

aby do aljansu niem iecko-rosyjskiogo wciągnąć 
także Polskę i w ten posób przeciw staw ić Eu- 

z góry  przyjąć za pew nik . Bolszewicy m ają w ropie zachodniej zw arty  blok kon tynen ta lny  z 
polityce praw dziw ą »tcoretom anję«, k tó ra  czę- Niemcami, jako jego aw agardą, polityka so- 
sto czyni ich śmiesznymi ale jeszcze częściej wiceku nie straciła  rezonu i Bynajm niej nie dala 
przynosi im pożytek... j za w ygraną. Spreparow ała ona na prędce no-

Na wejście Niemiec do Ligi N arodów  bolsze- wy plan. który, oferuje teraz nacjonalizmowi 
wiey zapatrują się czarno. Od daw na nie robią niemieckiemu. .
z tego sekretu , że wypadek ten byłby im bar-1 »Bolszewieey dyplom aci mówią do naejonab- 
dzo nieprzyjemny. Nie m ogąc dogadać się z stów niem ieckich: System  parlam entarny , l 
dem okracją niemiecką, zawiedzeni w rachubach rv wy nienawidzicie równie mocno jak my. . 
swoich nawet na eg’mzm ^k ró tk o w zro czn o ść  k tóry  spowodował wszędzie tak  groźny kryzys 
wielkiego mieszczaństwa niem ieckiego, obra- ekonom iczny, kończy swoje istnienie, straci) 
biają teraz junkrów wschodniołabskich, łudząc bowiem do niego rozunine praw a. Różne wy- 
ich mirażem obalenia dem okracji nie ty lko  w pad ki na granicy polsko-sowieckiej, przez nas 
Niemczech, lecz w ca lej Europie, k to  wie, czy przygotow ane, pośrednio albo bezpośrednio, 
nie. odbudową Ironu H ohenzollernów. prędzej albo później doprowadzą od wojny Pol-

łh zed  kilku dniami pojawi! się w p s ryski,-j ski z Nietncanii. \Y-.ydv zaś dyktatura, w Niem- 
tAyenir«- artykuł, który zapatrzona na .Genewę czecli stanie się nieuniknioną. Biorąc na uwa-

»!'a  jest (Kidkopana (est 
p ropagandę(‘?!), można

   przypuścić, że żołnierze francuscy w znacznej
kału jest Arnold naruu iw cliberg, najw ybitniej- części wypadków odmówią udziału w wał- 
szy pizedstawiciel tej grupy wielkiego przcmv- kach(!), Icm bardziej, że także i angielska flota

znajduje się w sferze naszej propagandył?!). 
Niemcy i Rosja łatwo dadzą sobie rady z Pol 
ską, usuw ając wreszcie tę tam ę, k tó ra  miody 
nimi została postaw iona.

♦Nawet jeżeli F rancuzi ruszą na obronę Pol­
ski, to linji Laby nie przekroczą. Poza tą  zaś 
b arje rą , w y, Niem cy, dysponując zapasam i 
(ressourees) niew yczerpanej Rosji, z łatwością 
|irzygotujec!e kontratak. Z resztą naw et do w al­
ki zapew ne nh- przyjdzie, ponieważ rny, bolsze­
wicy, zaa taku jem y arm ję francuską, s to jącą  na 
linji Laby, taką  p ropagandą, że żołnierze fra n ­
cuscy sami pew nego dnia porzucą okopy(!) i 
w rócą do Francji, gdzie wówczas zacznie się 
rewolucja. W tedy  zaś Niemcy nie ty lko  u w o l­
nią się od oków tra k ta tu  w ersalskiego, nie ty l­
ko odzyskają Alzację i Lotaryngję z dodatkiem  
żelaznego zagłębia francuskiego, lecz tak 
że pom ogą Rosji do ekonom icznej odbudo­
wy, pr/.y k tó re j w spółdziałanie Niemiec jest 
nieodzowno.

T ak  brzmi ciekawa re lacja  Rechnerga a  te ­
raz jeszcze ciekaw sze jego wla-sne wnioski, k tó ­
re prezentuje czyteln ikow i francuskiem u.

Oto pow iada on między i mierni tak:
i  m a rn ia  m się coraz bardziej w przekonaniu, 

że wiotka kwest ja, od k tó re j zależy ra /nnek  nie- 
ty lko  Niemiec, lecz, całej E uropy, polega by­
najm niej nie na tom, ozy będzie zaw arty  jesz--?' 
jeden taki czy inny tra k ta t , czy będzie p o o n - 
sany ten lub tam ten św istek papieru, nawet 
wreszcie nie na tern. czy Niemcy w ejdą do kola 
tych  gadaczy, k tó re  nazyw a się L igą Narodów , 
ale na tein. czy arm ja niemiee.ka. jakkolw iek 
jest ona dzisiaj słabą, i niem ieckie związki pa- 
trjo tyczne pójdą za Cizczerinem czy za Magm u 
nem t. j. wodzem tych dwóeh miljonów nilc- 
d/.icży niem ieckiej, k tó ra  u tw orzy ła  związek, 
dążąey du porozumienia niemiecko-francuskie- 
gc-A..
-tC zy tak  w ygląda propagandą bolszewicka, 

k tóra  wedle streszczonej wyżej opowieści rzo- 
komc "podkopaln(!) już  arm ję francuską, a w 
razie nowej w ojny uczyni ją  niezdolną do wal­
ki. możemy chyba poważne mieć wątpliwości. 
Nie możemy jednak ani potw ierdzić ani zaprze­
czyć prawdziwości relacji o argum entach , k tó ­
rych używ ają bolszew icy, p rzyciągając nacjo ­
nalistów  niem ieckich na sw oją stronę. N ato­
miast je s t zupełnie ja .snom , jak  w ygląda... pro­
paganda niemiecka we Francji. N ajlepszego bo­
wiem je j p rzyk ładu  dostarcza  sam  a rty k u ł 
R orł.berga. ■

)V chwili, gdy  w Genewie rozgryw ają się 
doniosłe w ypadki, nie będzie od rzeczy zdaw ać 
sobie spraw ę z te j roboty, k tó ra  prow adzona 
jest we F rancji z całą  sy stem atycznością  i kon­
sekw encją i w k tó re j działają  siły  wielkie, i do­
niosłe o (s i) .

Przesilenie o  ZsKo h m
(IC orcsp . ,,N . R e f ." )

Z akopane w marcu.
N ad Zakopanem , fy lek ioć opiewaną „letn ią

sto licą  P olsk i-1 zachodzi słońce świetności, k tó ­
re przez tyle la t oprom ieniało tę górską wieś. 
O dkryte przez C hałubińskiego, rozrosło się Za­
kopane gw ałtow nie w ciągu dziesięciu !at po­
p rzedzających  w ielką wojnę, a na specjalną, 
'w yjątkow ą jego popularność złożyły się powo­
dy , — któ re  n ieste ty  dziś oddziaływ ać nie mo­
gą.
'  Zakopane — poza Krakowom  — było tą dru- 
K-t m iejscowością, gdz-iO się sk u piata emigra- 
€yjn;i inteligencja K rólestw a. Kolskiego, dokąd  
(!;lżyb literaci, [K>eci, pracow nicy społeczni ze 
W szystkich zaborów Polski, by tu, w swobod- 
oy-.li warunkacli galicyjskiego życia, nic ścigam 
Przez wszędzie obecną żandarm erję rosyjską — 
&l‘uc swe plany, rozwijać zamierzeni:* formować 

ką ideolog je polityczną i społeczną. I któż 
w óakopanem  nie m ieszkał, któż w nim latam i 
m e przebyw ał? W itkiewicz, Żeromski, W yspiań- 
•«<i, ćula.w.ski, Kasprowicz. Sieroszewski, S trilk , 
M akuszyński. Przybyszew ski. Reym ont, P iłsud­
sk i, Lim anowski, cala plejada świetnycli na- 
*w«sk. św ietnych ta len tów , w ielkich charak te-

gorskim  powietrzem  i w ypocząć, i orzeźwić sio 
auchow o wśród tego nastro ju , jaki w ytw arzał 
8ię wokół najw spanialszych nazw isk polskich.

To tło w yjątkow e, k tóre  Zakopanem u obok 
K ra k o w a  nadało stawę drugiej, duchow ej sto­
licy Polski, działała  przez szereg la t, w pływ a­
jąc  znakom icie na jego gw ałtow ny rozwój, na 
niew iarygodną szybkość rozbudowy, na zaane- 
ktow anio sobie wreszcie niem al zupełnej wy­
łączności, przyw ileju monopolowego wśród tylu  
innych, niemniej pięknych uzdrowisk polskich.

W ojna i je j rezu ltat na-s obchodzący najży­
wiej —  powstanie państw a polskiego zm ieniły 
przyczyny monopolowego charak teru  Zakopa­
nego, ioez nie zmieniły skutków . Chociaż elita 
polskiego intelektu  wyniosła się do faktycznej 
i wolnej już stolicy, która wessala w siebie 
w szystko to, co najzdolniejszego i najbardziej 
czynnegio tkw iło dolyhezas na prowincji, i to I 
jednak  Zakopane m in o  to nie. opustoszało. Cią­
gnęli tu ta j przedew.vzyst.kiem ci w szyscy, k tó ­
rzy ze słyszenia znali przedw ojenną św ietność 
Z akopanego,a  sposobności ujrzenia go nie mieli. 
Ciągnęli wreszcie wszyscy ci dla k tórych  la t r y , |  
b y ły  je d y n y m  miejscem wypoczynku, gw aran­
tującym  jaki taki kom fort, jak ie  takie wygody.

Pow iększający się z dnia na dzień przez tyle 
lat spadek polskiej ma.rki, odcina-l nas chińskim  
murem od zachodu, od 'włoskich, austriack ich , 
czeskich czy niemieckich uzdrowisk, nieprzy- 
wotowane do gościny tak  licznych rzesz p rag n ą - 1 
cycli o d p o c z y n k u  wybrzeże polskiego m orza 
w szystkich nic mogło obsłużyć, tedy znów cały 
w ielotysięczny ruch w akacyjny, sezonów zimo­
wych czy letnich, skicrow j wal się ku Zakopa- 

. nem u, Ia  o rząc dla niego nowy, potężniejszy 
! jeszcze monopol uzdrowiskowy niż przed w ojną,
| zapełniając, od strychów  do piwnic pensjonaty  
; i wille, iiy iy  wreszcie w latach 1919— 1921 se-

Sin. cśaiuiy o uytHotKKCzei stronie 
pism żsrotPSRieso

Warszawa, 13 m arca (PAT). W  odpowiedzi 
na in terpelację pos. Z. Piotrowskiego i tow a­
rzyszów w spraw ie bezprzykładnej napaści n au ­
czyciela gim nazjalnego na cześć wodza ducho­
wej kultury . Polski ?• P- S tefana Żerom skiego, 
p. m inister W. K. i O. P. w piśmie do p..m ar-, 
szaika Sejmu wyjaśnił co następuje:

»Op:nja, co do w artości p racy  lite rack ie j Z o  
rom skiego jest podzielona. T w órczość Żerom ­
skiego przedstawia, niew ątpliw ie og rom ne.w alo ­
ry, może jednakże pod względem wychowaw-

zony. że Z a k o p a n o  miewało ponad i 
ejuszów, miewało i więcej, liywało
dny nieraz cały dzień spędzając na  furce w po- znacz.nem) m 
szu kiw aniu locum z w ściekłością odjeżdża! w ie-'rego  małe, ciasno,

■0.000 kura-J w w iększych pensjonatach i tow arzystw o liczne d n a '... Pensjonatów , will, dom ków jest do sprze
że przyjez- (co jest walorem dla wielu kuracjuszów  niem ało i dania coraz więcej. Pokazyw ano mi Iis*ę tych

po- znacz.nem) ma również i względny kom fort, k tó- oensjoiuitów , gdzie wśród ogrom nej ilości 120
-y- - . " ' • y u  oojezctżal wie- 1 rego małe, ciasno, do niew ybrednych potrzei>' oferow anych na sprzedaż, w idnieje i .,Sanato“

^Ż a^ tt^^ ine0zi^^roslo ' 1 ty | IT110̂ liCa.gdzieindziej, przystosow ane trzeciorzędne pensjonaty  dać „M orskie Oko" i-,,B risto l" i ca ły  szereg nnj- 
dolaa-yUf  f rań k i. W reszcie P<tC7-n iało. żb te ra lo . nie m ogą. Sytuacja  więc pod tym  w zględem ,' piękniejszych i najm odniejszych hoteli i will,
i skończyło fataln ie S u b iliz* tc^  ^  .sknI' czy lrt' Jak;l P o ż y w a  Zakopane, x można porów nać które snadź nie da ją  takich dochodów, do ja-
w m m e cen kraiow ńdi Z zr6' \  z k r-v2-vsem .- którem u podlega Łódź, polski Mam kich właściciele ich byli dotąd przyzw yczajeni.

W rol-u ri9--»4- m a i  ' ,n '- ^ ^ 0- , 'chester. x | ,  % iu a o ja  więc ciężka i zla -  i że n a l-źy  je j
. ). - - _  i,, y w prost ruch f Podobnie ja k  > Lód/., k tóra przez wicie la t zaradzić, n a  to nie ma dwóch zclań. Nie można

w yjazdow y intetigei J I > * viej za gran icę. Po- pracując na oksjw rt wschodni, w yrabiała dopuścić do upadku Zakopanego," gdyż zbvt.
ktk lubiący zawsze p ro/.ować —  [k> ty ło - 'g łó w n ie  tandetę  przeznaczoną na az ja tyck ie  w iele m ajątku  narodow ego weń w lożom-, ad o 

zn.m (uięciu w r >ju w yrw ał sin im7 1 l m ik i .  do tego rodząiju produkcji p rzy s to so w a ła 'i nie m ożna również zgodzić się na dotychczas
Klucz sy tuacji Jeży niewąt^

letnim  zamknięciu^ w * r,lJu wyr\val się poza rynki, uo tego roozaju  produKcji przystosow ała ś me można równi*
ż b ą sz jn ie  i L a .sz \ny , j..v p tak  z odew kniętej sw ą produkcję i d z is a j  wr konkurencyjnej w al- sow y stan  rzeczy. - j ........,,,
Klatki. P n ia k ' | ce z zagranicznym  tow arem  w alki tej nie w y-"pliw ie w ręku gremjttm właścicieli lm tcli i rmiy

żaio ily  się ow uzdrow iska n a d i tczym uje, operu jąc przcstarzalem i środkam i sjonatów  oraz w ręku k lim atyk i i gm iny z ik oA r :  . T- v “ ' ^ ‘"Wisica nau ti-zjui»je, op.nująe, przesta.rzalem i środkam i sjonatów  oraz w
A drja tyk .cn . we W ^ o c h ,  w poiudnioweJ F rań  prodi.Kcjt, podobnie ja k  ł.ódź. k tó ra  infl ineyj- ’ piańskiej.
cji a każdy kto l  f f ^ i ł  hym ny ny  okres tiienorm ahtie odżyw iał, gw aran tu jąc! Zredukow anie 7
pochwalne na tem at ta uosci kosafortu , uprzej- jej zbyt całej produkcji przez w eezińe głodny dzierżaw ę willi G
mości i w ygód zagranicznych uzdrow isk. I rvnek w o v i,N m i ,  ,v ‘ l v. Y "  . *  "  ‘ G n  ^ „ 1  ; "  ------'  v znyuajcu*v się papieru- o(H) zt m iesięcznie, co się musi odbie, rzecz pro

i Z akopane, nic przewi- sta , na skórze gości), obniżenie cen za otrzy
r WK.ru ni: HW nir*ł VrlVfk mV, nLłllŃ' Oł’:17. rmYnnlnoln fł\inrliu’nn?n W/i

zysków  dotychczasow ych (t-
m m  i w ygód gagram M nyei, tp ,,,.,.’ )? .« * . *  * * ? »  K' r o" y b “ ml  » l» k « I? » U  Ptacj n o m a m .

Zakopane ziało pustką... j vvej m arki, tak  sarno

W b ie g ł c7 m u r n « \ t o ŁŁ r K  n h ^Jo b R o 1' ' ^  ^ ^ . '- lk o  nic manie oraz rów nolegle rozwinięcie starań  wc
śnieżnych opadów, ucieczkę od Zakopanego je - 'f o r tu  p rz y c i-^ iń  kom kul HiWOstycyj, by  dać kuracjuszami w iękąr
szcze w ydatniej pow iększyły tak , że pensjo-'^ rzy sU ijV  swi ’ n aad 'v,'o t. )vyko- kom fort —  to jedna  strona  działalności, me
natty sta ły  pustką w łaściciele ich w łosy 'w t l l 'k r o tn  e pr zezJm T ^ a r a k t e r  in e je d ro - .g a c a  zażegnać k ryzys, druga «aś, to zroformo

J i?  przez mało k u ltu ra ln y  .stosiuiea do go- w am e k lim atyki oraz spram uiejsze funkcjo
sobie na głowie.  ̂ _ sci, narażało  ich na  liczne przykrości i w ywo- now anie gm iny

L ok obecny me wm j sytuac.ję. Prze ływ ało  niezadow olenie. T ak  więc w obec w ite - 1 Je d n a  i d n m a  działa wprost karygodnie. Nł
t!\«r riru(Y  | n jo n y ch , watamlrów przeżyw a Zakopano coraz mówiąc już o° dalekich w łoskich, francuska te

aieckich uzdrowiska cłu, dość. p rzeu e  
zejść przez R ysy czy Polski GrzeLfiei 

’ ' ! ‘mnie ujrzeć fannainy  raj. Nk 
wnaniu z 7<akoj«uiom czywtoś* 

ozplanowanio ajcłiilekum iczjie  taki< 
Czorby czy T atrzańsk ie j Lomrocj 

drogi, ścieżki, i im ponując

szych ;pensjonatów . Silna konkurencja , poszu-'c ięższy  k ryzys. 1 górale, bezapelacyjnie d v k tu - 'c z y  niem ieckich u»u., 
kiw anie gosea silą rzeczy obniżyły ceny w pen- jący  do tej iw y  ceny za sw e fu rk i, jeżdżą już la c m  p r z e jś ć  przez 1 
sjonutach pierwszo i d rugorzędnych, niw elując do Kuźnic i Kościelisk poniżej tak sy  a p rz v je ż - 'b y  rmczeskiej stronic 
prawie z u p e łn ie  różnicę cen między niemi a pen- dżającogo gościa w ita  nu stacji rój 'pensjoaato- 1 s lycbana w porównań

t l-7 d ‘ fv>IO-7 . e d  n c . l l l l l .  f t t n ń  w i a r .  r r / l i r  i n v  f>\\ I n r i D  A ł i r  l r  f  A    „ u . .  . i  1 i _____ r*
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N O W Ą  R E F O R M A

czym w yw oływ ać Doważuc wątpliwości. Zau- bojową sto jący ch  tu ta j  w ojskow ych oddziałów
litew skich.

M anew ry i  ćwiczenia., k tó re  dało  się zauw a­
żyć  w śród  skoncen trow any  d i  po tam te j s tron ie

w aża jąc  to, m in ister W  Tt. i O. P . ośw iadcza,
że nie może etatyzow ać liieraiury i krytyki li­
terackiej i pragnie przeciwstawne się w szyst­
kim  krańcowym w itym w zględzie w ystąpię- g ran icy  oddziałów , k ażą  przypuszczać, że w
liom. M inister przypom ina, że gdy  na  kom isji najbliższych dniach nastąpi zasaunicze uderze-

'e, w celu wyparcia odzialów polskich z linjinie, w celu wyparcia odzialów polskich z 
demarkacyjue.i

W  miejs-cowcśei P ak ie lm a rozkw aterow ał się 
w iększy oddział szau lisów ,’około 135 osób, wy-

wej ludności.

sejm ow ej został zain terpelow any z pow odu od- 
z na czernił Żerom skiego w ielką wste.gą orderu  
Polonia K estitu ta  przez tych , k tó rzy  całą dzia­
łalność Żerom skiego uw aża ją  za  szkodliw ą, o-
św iadczył, że ma w prawdzie dużo zastrzeżeń  co j rządzając znaczne szkody m ate ’jalne miejsco- 
do w artości wychowawczej n iek tó rych  pism  Że­
rom skiego. jako  td m ący ch  nadm iernym  pesy­
mizmem, nie może jednak nie uznać wielkiego 
pisarza i zaznaczył, że nieprzyzn.an.ie odznacze­
n i  Żerom skiem u, podczas g d y  sic przyznało pi- 
fa izom  m niejszego ta len tu , byłoby dow odem  
zbytniego k ładzen ia  ręki na tw órczości lite rac ­
kiej.

Z tego sam ego stanow iska w ychodząc, m ini­
s te r  ośw iadcza, że nie maże pociągnąć do od­
powiedzialności nauczyciela gim nazjum  p ań ­
stw ow ego, k tó ry  n a  lam ach dziennika, nie od­
m aw iając zresztą  znaczenia utw orom , k tó re  są 
przepojone m iłością ojczyzny

KRONIKA
Kraków, 13 m arca. 

Ł r o e z y s to s t l  z  p im o d u  p o g r z eb u  
a rcy b . C iep la k a  w  W iln ie

Z W a r s z a w y  donoszą: j
Zwłoki arcybiskupa C i e p l a k a  przybędą do 

Wilna 16 bm. W uroczystościfteli pogrzeboYvych 
• , i 'vedhje udaiał prezydent Rzeczypospolite i, któ-

, . . . .  wypowiedział u-u-y przybędzie do Wilna w towsufeyStwic szefia kan
jemne zdanie o v> artosci wychowawczej c-zęsci 'ccla rji cywilnej 
twórczości Żeromskiego. Ogłoszenie jednak ta-izamotśkiegc Na 
kiego artykniu uważa minister za nietakt, po-’ 
nieważ nastąpiło to bezpośrednio po -śmiercipo
Żerom skiego w chwili, gdy państw o oddaw ało  
mu hołd. w którym  wziął udział P rezy d en t Rze­
czypospolitej i rząd. a  m inister ośw iaty  pod­
niósł w swem przem ówieniu tw órcze i życiodaj­
ne m om em y działalności pU arsk .ej zm arłego, 
nie podkreślając  stron  ujem nych.

Ż powodu tego n ietak tow nego postenku u- 
dz iflił m inister ośw iaty naucz; cielow-i państw o­
w ego gim nazjum  im. K onopnickiej we W łoc­
ław ku  Tadeuszow i Foppow i, w ytknięcia*.

Ważna konferencja kolejowe
Warszawa, 13 m arca (PAT). Dnia 12 m arca  

odbędzie się w  W arszaw ie w m yśl uchw ały  
konferencji, odbytej w drugiej połowie lu tego 
br. o w prow adzeniu bezpośredniej towarowej 
komunikacji między sowietami a Niemcami 

-tranzytem przez Polskę, konferencja  Komisji 
Urzędniczej, sk łada jąca  się z delegatowi Polski, 
sowietów i Niemiec. K om isja ta  opracu je  prze-

Lenca i generalnego adiutant#, 
oześć prezydenta Rzeczypospo­

litej wyda śniadanie wileński biskup sufragan, ks. 
Michalkiewice, w gmachu seminarium duchowne­
go. W śniadaniu weźmie udział 16 biskupów, któ- 
rzv przybędą na uroczystości pogrzebowe do Wil­
na, nadto cała kapituła wileńska. W pałacu repre­
zentacyjnym Rzeozypo-politej kierownik woje­
wództwa, Malinowski, wyda obiad na cześć pre­
zydenta Rzeczypospolitej, sfer rządowych i przed- 
stawicieii wyższego duchowieństwa. Uniwersytet 

(Stefana- Batorego uc.zci pamięć arcybiskupa Cie­
plaka uroczystą akademją żałobną.

U ro czy sta  ak std em ja  k u  czc i 
im ie n ia  inarr.z. P iłs u d s k ie g o

Stulaniem  Okręgow ego Z arządu Zw iązku Le- 
gjonisłów  w K rakow ie, odbędzie się w niedzielę 
dnia 21 m arca 1926 w sali S tarego T ea tru  Aku 
deinja ku c-zci marsz. Piłsudskiego- Wr progra­
mie: przem ów ienia, o rk iestra , chór »i.utniM ro­
botniczej. deklam acje art. dram . Fr. W ysockie­
go i L. R uszkow skiego itd. W czasie akadernji 
odbędzie się u roczysta  d eko rac ja  »Krzyżem Le- 
gjonów « uczestników walk legjon. od r. 19lt!—

i po 
kra- 
ora.z 
ser-

1918 i tych, k tó rzy-po łoży li w ybitne zasługa wpisy w ykonaw cze i rozrachunkow e, zw iązane z
projektem  w prow adzenia bezpośredniej tow aro- pom ocniczych organizacjach strzeleckich i łe 
wej kovmmikae„ międjzy Niemcami a sow ietam i § j° 1!owyeh. IV urządzeniu A kadernji ku czci 
przefc Polskę. .m arsza łk a  P iłsudskiego biorą udział Związki

Warszawa, 13 m arca (PAT). N a dzień 23-go legjouiatóf strzelców , inw alidów  — raz sze- 
marca- br. zosta ła  zw ołana do B udapesztu  kon- fe '- hinych zi-zeszen stow arzyszeń. Akadem jn 
fercncja kolejow a polsko-węgierska w celu o- w . ‘-^a r3 111 ie a t iz e  rozpocznie się o godz. 8 -mej
pracow ania taryi bezpośreonicn towarowych , . . - , .
między Polską a Węgrami tranzytem przez Cze-* R dety wcześniej do n. ącai w księgarni G e-,

bełhnera  i ŻYolffa w R ynku  Głównymi. W  nie 
dzielę po A kadernji odbędzie się w Jam ie 
c lu lik a  zebranie tow arzyskie legionistów , 
rodzin, oiaz sym patyków  idei legjuiiuwej.
c z ą te k  o ę o d z . 10  i p ó l w ie c z ó r .

CZERWONY KRZYŻ DLA BEZkuBu JNYCH.
Krakowska oddział Czerwonego Krzy/o, oddal do 
dyspozycji książęco metropolitalnego komitetu 
własną kuchnię, w której swoim kosztom udzii-eła 
o*. Ania 4 lutego b. r. obiady 30 osobom dziennie. 
Głęboko wdzięczny zn tę łaskawą współpracę 
moc, wydział wykonawczy K. M. K. składa' 
kemskiemu oddziałowi Czernionego Krzyża, 
jogo prezesowi, drow,; Józefowi Gregorowi, 
tleezne podziękowanie. - V ■

WIEC SŁUCHACZÓW PRAWA odbył się Jks 
gdaj wieczorem w uniworsyteoie Jagiellońskim yt 
spraw-ie przedłużenia studjów pnuwiiuc-zych według 
dawnej ordynacji, o długiej dyskusji uchwalono 
rezolucję, żądającą uchwalenia noweli o studjach 
akademickich. Nor. cła ma zawierać postanowie­
nie. że studenci, którzy ukończyli studja przed 15 
września .926 roku, mogą składać wszelkie egza­
min a według dawnych przepisów i to do 20 gru­
dnia 928 roku. Rezolucja żąda nadto uwolnienia 
od składania egzaminów z tych przedmiotów, 
z których studenci złożyli egzamin według dawnej 
ordynacji

FER JE  WIELKANOCNE W SZKOŁACH PO­
WSZECHNYCH, ŚREDNICH I ZAWODOWYCH
rozpoczną się we włorek, 30 bm., ]>o lekcjach. Po 
świętach wykłady ozjoczną się we wtorek ‘ po 
niedzieli przewodniej, to jest 13 kwietnia b. i. 
rano.

ZJAZD ORGANmróW  W KRAKOWIE. Zwią­
zek oi'ga-nktów-chói"mist.rzów archidjecezji kra­
kowskiej urządza we wtorek, 16 bm., walny zjaad 
doroczny w Domul Związkowym przy uSiicy An­
drzeja Potockiego IŁ  - -

PRZE N i ES: EN! E TARGÓW. \Vobec te g o /ż e  
dotychczasowy płsc targowy na zwierzęta hodo­
wlane na Grzegórzkach nie odpowiada wymogom 
Aanłtiamyni, kom bja magistracka postanowiła 
przeznaczyć na cele tego ta rg u .'p o  odpowiednich 
adaptacjach, targowicę końską. Równioż komisja 
]xxRai!>jm ila przesunąć dzień targu na bydło i nie- 
rogfirózuę z wtorku na piątek,

Ta«ama komisja- uznała, że i targ na drzewo bu­
dulcowe nie odbywa się w odpowiednich warun­
kach, wobec czego wyznaczyla na ten cel odpo­
wiedni grunt na Zablociu obok targowicy na ko­
nie.

DYREKCJA SZKOŁY PRACY aPOŁnCZNEJ
donosi, że wpiby zostały przedłużone do 20 bm. 
ITaeduiioi-y, wykładane w letmiem półroczu, są: 
p r a w  cywilne, historja gospodarcza, polityka 
ekonomiczna, kw-eatja robotnicza, bibljotckarstwo 
praktyczne, lćs-torju praey, ćwiczenia sprawo­
zdawcze, bigjona- apolec.^tt, oraz kurs uproszczo­
nej steuog.ijdji. Wszelkich informacyj udziela kam- 
cciaa-ja szkoły (udka Karmelicka 32', U. piętro) od 
godziny 3—5 ]>o południu. „ .. __

ZBIEGŁ Z ARESZTU. W czoraj wieczorem o go 
dżinie 10 w eza.iie konwojowania z aresztów 
nticj-kicli przy ulicy SR-iyy niskiej uciekł niebez- 
pieeezny złodziej, Teodor Kocza,u, lat 24, który 
miał być wydalony z Krakowa w drodze szupasu 
do miejsca za-mieiszka.ma. Za zbiegiem wdiSSito

C jaty  wy Iv. 0 . Wair. wygłosi ppłk., dr Jerzy Xa- 
dołski odczyt o ochranie przeciwgazowej w sali 
Domu 'żołnierza Polskiego przy ulicy Mogilskiej 
1. 2. Znajomość ochrony pr/.eciwga.zowej wśród! 
ludności miejskiej, a zwłaszcza warstw robotni­
czych, które na wypadek wojny najbardziej będą! 
narażono w ośrodkach przemysłowych na skutki! 
wałki gazowej, ma znaczenie wagi państwowej. 
To też K. O. War. tym razem przeznaczyła pc- 
wyżazy odczyt Ala zatrudnionych yw zakładach

triuzonu, robotników py-

choslow ację. Po konferencji polsko-w ęgierskiej 
w Budapeszcie ma. się odbyć konferencja pol­
sko-czeska w  Pradze celem opracow ania bez­
pośrednich ta ry f tow arow ych między P olską  a  
Czechosłow acją.

) ZNOWU WŁAMANIE. Do zaniknieteu

1
Po

Oficerosie .iJeatletty badało cotctcoSc 
bołotin nntiiisóa

W ileńskie »Słowo dono*i:
Na odcinku Podgaj nie zaszły ostatnio ża

C z e s k o - p o l s k a  k o n f e t - e u c j a  
lo tn ic z a  w  K r a k o w ie

Z W a r s z a w y  donoszą:
W skutek wzajemnego parozumieiiiia rządu pol­

skiego i czecho słowackiego, rozpoc-z.ną się w dn. 
15 młiirca w Krakowie rokowania delegacji obu 
et-ron, mające doprowadzić do zakończenia roko- 

tlne zm iany. B aw iący w  K ien  owio naczelnik w-ań, prowadizony h w listopadzie ub:eglego roku 
}X)wiatu 1 ikom irskiego p. Szabanowdcz, po miedzy obu ]>aństwami w sprawie uregulowania

st-os-unków lotKMCz.yóh między Pols-uą i Czechosło­
wacją. Delegacji {jofekłej. w której wezmą udział 
jurzedstaiwiciele ministerstwa lto’ci i ministerstwa 
spraw zag-raimc-ziuyc-h. przcwodnicizyć będzie wice­
dyrektor departamentu ck^jiloalacyjnego niini- 
eterstwa solei, p. Franciszek Moskwa.

nr.esz-
jjp łk a n ia  Tade-usiza Tarnowskiego przy ulicy Nieca- 

jj lej wlania! się nieznany spra-wca, który skradł mu 
z przedpokoju palto granatowe, wartości 150 n,>- 
tych. t.N*ii a * '

w ł a m a n i e  n a  w 51. Doniesio-HO do władz JłO- 
Iky jny th,  że w nocy z 10 na 11 bm. nieznanii 
spita, w ty  wiaot-".,!: sio do zabudowań Kazimierza 
Kry sza, go-port turza w Gostynie, pow. miechów- 
sikim, i skradli mu garderobę, wartok i około 600 
złotych.

nieudanych próbach wyprowadzenia w pole 
w ładz naszych, udał się do sw ych władz cen­
tra lnych  po now e instrukcje  i odcinek Podgaj- 
ski opuścił.

Ustalono, że n a  teren  odcinka przybyła z za­
jm owaniem  w szelkich ostrożności dla u trzym a­
n ia  ta jem nicy , specjalna komisja, sk ład a jąca  
się z przedstaw icieli w-ladz w ojskow ych i ofłce-' 
rów niemieckich, która bada obecnie gotow ość W niedziele, 14 b m .

tram w aj w zdłuż całego pasm a T a tr  południo­
w ych, górskie kolejki, jak  IIrebienok, w-szyst 
ko  to budzi zazdrość, zachw yt, stanow iąc  zara­
zem przez porównanie fa ta lny  dla Zakopanego 
nastró j, w k tó rym  w szystko krzyczy o inw e­
styc je . N arciarze, k tórych  tysiące przez sezon 
przew ija się przez Zakopane, narzekają. Im m u­
szą  sta le  „odw alać ’1 4 km do F u źn  c lub 25 km 
d-> Chochołow skiej czy K ośeid isk ic j Doliny, 
wobec b raku  tram w aju . Latem , tizeba  35 kia 
zrobić by z serca gór, z wy.-mkieh T a tr  od Mor- 
s k :ego Oka dostać  się do Zakop;mogo. gdy szosa 
jioprosiu  prosi się o tram w aj, k tóryby  m iai prad 
truli, wszędzie gdz e o-kiem rzucić, w- sile wod­
nej górskich pot-oków. Spacerow icze, ku ra­
cjusze (a ły c h  je s t najw ięcej) w ykręcają  nogi 
n a  ścieżkach i d rogach , a sam e giów ne K rupó­
w ki. przedstaw iają  obraz nędzy i rozpaczy.

Nie m a więc me coby uprzyjem niła pobyt ku- 
racjoszom , coby w ytłum aczyło potrzebę ściąga- 
g an ia  w ysokich opłat klim atycznych i gm in­
nych. N iem a kolejek , tram w aj,w , niema ślizga­
w ek, placów sportowych, pływ alni, dep taków , 
placów  do gier, niem a środków lokomocji, nie­
ma dobrych dróg...

W szj-stko to powinna wziąć na deb ie  k lim a­
ty k a , w ziąć gm ina i zająć s ię  napraw dę « a  w iel­
k ą  skalę  zeuropeizowaniem  , Zakop ineg‘0, po­
w inna itykonnć wreszcie i zrealizow ać m onu­
m entalne p lany regulacyjne inż. S try jeńakiego, 
pow inna doprow adzić przepiękną górską  m iej­
scowość do poziomu zagranicznego uzdrow i­
sk a . W ów czas i kuracjusze przyjeżdżać będą 
i  zagran ica  nas odwiedzi i Z akopane nie będzie 
s ta ło  ustaw icznie  przed groźną perspek tyw ą 
tiw iądu i ruiny...

Dr W. L.

So-

MUZYKA KOŚCIELNA.
w kościele ' 0 0 . Jezuitów na 
invzy świętej o godzinie 12 w 
nieśni religijne artysta operowy 
bańsKt.

W kościele św. Piotra w niedzielę. 14 bm.. pod­
czas m szy świętej o godzinie 12 w południe chór 
podoficerski garnizonu krakowskiego ]>od kierun­
kiem prof. lrr. Koniora wykona szere^g fiesai wiol- 
koj.K>st!iych

ŚWIĘTO 8 PUŁKU ULANÓW obehodizone bę­
dzie w Kiakowie ustalonym zwyczajem iW a 19

WIECZÓR KU CZCI 25-LECIA „WESELA1, od­
będzie sff w Klubie ?6olcc-/.nj»fti (Rynek glówny 
1. 32) dnia 14 bm. (niedziela). Na program złożą 
sę: zagajenie prezesa Klubu, prof. U. J. dra Ada­
ma Krzyżainowskiego, przemówienie o znaczeniu 
..Wesela11 p. Bo!. Itochmarsłdego, recytacje wy­
jątków z dzieła w wykonaniu art. dram. teatru 
imienia Słowackiego pp. Bednarskiej, żaklickiej, 
Niewiarowioza i Rozrnarynowskiego. — Początek 

godf/.iiiie 8 v. icezorem.
PODWIECZOREK DZ!ENN‘KAlłSKi Wr NAJ 

BL1ŻS/ \  NIEDZIELĘ, organizowany pi-zca Zwią­
zek dziemnika.i-7.y po’ kic-li w Krakowie w sali re-

• '* ..... 111 ' 1 —  -iada się niezmiernie
ramie tego podwie­

czorku orzewidziany jest występ naszego wiolon- 
czoMs-ty i kompozytora proteisora Bolesława K o 
I> y t y ń s k i e g o. Niezależnie od tego solowe 
go występu, profesor K o p y s ly ń s k i  wutz ze świe­
tnym SKrzypkiem, Arturem _ G p o c z y ns k i m, 
oraz wespół ze znainm piani-tą Mieiw.y>lanem 
B u c li ir e |  e m. wykonają tria i sola. Na tyuiżą 
IKHlwaec-z.oriiii wystąpi badzo e-oniona śpiewaczka 
o pięknym glosie, p. Wanda- T r o s k i e w i c-z ó-

ikompa-

IV es o lej w  czasie j slauracj „Udziałowej11, zapowiadf 
południe odśpiewa ( interesująco. W bogatym prbg"rau 

p. Mar jam

wojskowych tutejszego 
wilnych i ich rodzin.

AKADEMICKA LIGA PRZYJACIÓŁ KASY 
IMIENIA. MIANOWS IEGO u.rziylaa- cykl odczy­
tów pod tytułem: „Okolice Krakowa11, ilustrowa­
ny lioznemi obrazami świetlnemi. W sobotę, dniu, 
li/ marca, pic • U. J . Ar V ł. Szafer wygłosi od­
czyt pod tytułem: „Z p rzcS łoW  fiory okolic Kra 
kowak. W poniedziiJck, 15 marca: profesor U. J. 
(Ir Jan Nowak: „llistorja geologicznego podłoża 
ziemi krakowskiej1. We czwartek. 18 marca, prof. 
U. J . dr Jerzy Smoleński: „ ly p y  i zabytki kra jo- 
biw.owe okolic Krakowa11. — Odczyty odbędą się 
w sali wykładowej zakla-du zoologicznego (ulica 
św. Anny). PocząteJi o godzinie 6 wioe.zuręin. 
“ CZYTELNIA POPULARNA DLA WSZYST­

KICH. RuchBwe bnrdo.o Tow;vi"zy.-ł woi imienia ks. 
Piotra ^Karg" w Ki-akowie utwrorzyło w dużej sali 
•'WOjcgo  ̂ lokalu przy ulicy Siennej 1. 5, partCf, 
LOzytehiiic ’ ęzasopism dla wszystkich11. Czytelnia, 
zaopa trzona bardzo hojnie we wszystkie dzienni ■ 
ki miejscowe, w aJtc jśze  dzienni!-i prawIPwW ^-t- 
kioli mna-st Polski, oraz w tygodniki i miesięczniki 
ilastrownne i naukowe, daje wszystkim za bardzo 
przy.stepńą opłatą wstępu 10 groszy, możność 
przegdądu licznie wyłożonych czasopism. Na ży- 
ozonie są do użytku gośc.i szachy i warcaby. Czy­
telnia otwarta jest codziennie od godziny 10— 1 w 
południc, oraz. od 8—7 po południu.

ZEBRANIE TO W MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
POLSKIEGO, połączone z odczytem profesora Z. 
Klometisicwiicza p-od tytułem: „0  niektórych oso­
bliwościach języka Wyspiańskiego", odbęd-zie się 
w nied/.ioię. 14 bm., o godzinie 11 przed południem 
w sab wykładowej semłnarjum polskiego (ulica 
•Sob-tńa 20, I. piętro)

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
św. Ducha 1) zo-wida otwarta 
składają się rysunki różnych 
i kolekcją obrazów z „Pragi 
Pinkasa.

PLASTYKÓW ępl.
wys-ta.wa, na którą 
artystów po-lskic-h 

czeskiej11 lgnaceg->o

TEATO BUGATEŁft
W  n l e c l o l ę  i ln la  14 m a r c a  b . r .  o Kodc. 3-30 p o  p o i

b a j k i d l a  d z ie c i
w  I n t e r p r e t a c j i

K a z i m i e r y  K y c h t ^ r ó ^ n y

Mski, ż-2 kartki ..a zestawienia ko.-ztów podróży, 
wydawane mu przez Łacińskiego, miał w portfe­
lu, który mu skradziono w lutym 1025 roku. Na 
zapytanie zaś swojego obrońcy dra Woźnia.kow 
skiego stwierdza oskarżony Biliński, że 0 wszyst- 
kiem wiedział łmsuiski, gdyż akta dotye-zące by- 
by przez niego własnoręczne jtodpisane.

Na tern zakończono o godzinie 11 przesłuchiv, «- 
nie oskarżonego BliiAkiego, poczem po 10-minu- 
towej przen-wio trybunał przystąpił do przesłuch* ‘ 
wajiM oskarżonego Lasińskiego, . byłego prezesa 
lzbv. --

W bZOiklch r a s  w na iepszycli okazach, 
dosiarcza na w ystaw ach odziia&zony uagro  ^  

da mi zakład

„ C A «  I S F O K T tł
w Pradze, £> na3vka, Ć. S. H.
istniejący jliż 0<ł BO lat i mający najlcpsrę

i^iercncje  do dyspozycji. 24G2

Zagraniczna pożyczka dolare^a
ni-e pomoże nam. jeżeli

Choroby piersiow e s« u le c z a ln e !!!
Spytajcie Rweao Lekarza, a len wam potw ierdzi, ie  
„Balsam Thloeolon~Age" jest uznanym  irodkiem  prze 
ciwko chorohoni płucnym . Zalecany przez powagi le :

JSLSSH THiOCnun SGE“
e c z y : R ronhit, p ru ilicę , kaszel, koklusz, ułatw  a 
w ydzielanie się plwociny, w zm acnia organizm , po­
większa wagę ciała, o tm iia  tem pera tu rę  ciała 
Sprzedają A pteki, H uriowna sprzedaż w Krakowie 
Rkh apteczny O R  I  A “  ul, Sebastiana 4/11, 2tr»7

nadał będziemy wrogami 
własnej waluty. Poprawa waluty i rozwój rodzi­
mego przemy,-du leży w rękach naszych — jeżeli 
zioz-umicnij', ze, popierając zagraniczny przemysł, 
dajemy utrzymanie robot.nikom zagranicznym w 
chwili, gdy u nos li-czba bezrobotnych katastrofal­
nie wzrasta, prz.estaniemy -wyrzucać mitjony dola 
lów za granicę za towary, które w tejsamej jako­
ści nabyć możemy w kraju. Importujemy bowiem 
rocznie 5 miljoaiów pa robuwia, za które piacimy 
zag rnm y  około 15 młljonów dolarów: o tę sumę 
uszczupla się zapas dewiz Banku Polskiego, po- 
żj'C,zk-i za-graniozr.ie, z takim trudem i ofiarami 
uzyskano wędrują z powrotem za granicę. Za­
miast tedy kupować obuwie zagraniczne, naby­
wajmy wyroby polskie firmy „Marko11 Goodyear 

; Web, nie ustępujące trwałością i elegancją wyro­
bom zagranicznym, a przytem prawie c połowę 

! tańsze. Kto raz jiozna-ł męskie o-buwie „Marko1-, 
•przekonał sic. że fabryka n-ie przesadza w rokla- 
jmie, gwarantując za każdą parę. Pieniądzmi, wy­
danemu na obuwie „Marko11, przyczynimy się do 

: większego zatrudnienia polskich bezrobotnych, ro- 
j bo lilaków i intdigeiK--ji i do frod trzymania skarbu 
ii waluty jianstwowej.

g p m w y

tan. Tegoż dnia o godzinie 9 rano na Blon-i ich od- i >v. 11 -A która wykona ar,je 1 P 1̂ 1.1 P'(.v .
będzie się uroczysta insza połowa. W razie nicpo-i ameneie p. L. G &d z i c '  1 c* J- o wialk-ioh 
gody uroczyste nabożeństwo bodzie odnrawione, ^ńa-Kcyj podwieczorku należeć rę( ą występy kra

i ża­

rt- katedrze YćaAw.iW-kiej. Wieczorem o 
8.30 odbędzie się w kasynie oficerskiem 
t-owarzy -ki dla korpusu ofieer.-kieg-o pulKU 
jsrowzonycii gośc.i.

Jak  wiadomo. 8 pułk ułanów, zw­
ije  pułkiem żółtych ułanów, no-d imię 
Poniatowskiego i dlatego obchodzi święto pulko- 
vc w dniu 19 bm. Pułk ten cieszy się szezegól- 

nemi sympatjami public-znoścń krakowskiej i ma 
też już swoje miejsce w- literaturze, gdyż Wlodzi- 
mic;z Tetmajer poświięcał m u- szujreę;- utworów 
poetyckich. Są one zebrane w wydanym nieda­
wno łonke poozyj Wl. J et majora p o i tytułem: 
- ,1 ’r ze 1.1 ute.zc-.ń u'". Wśród nich szczególnie w- yró

odpraw.,.- . . .
irodizlnii kowskięgo c-hoi u 
wieczór zasłużoną slaową

'nicą, tud-zież w y s tę p  orkiestry 
„lKpana11 pod kierunkiem p. S te fan ii S y r y ł y .

aikadenHckie^o,
nietclko w kraju,

c ie sz ą c e g o  się  
a! o i za gra- 

maiidolinistów

rany (Xij>ular- G hór ak ad em ick i odśpiewa jiod batutą zaslużone-
uQ ks. Józefa1 S® dyrygenta., p. Jozefa i  y c z k o w s k i e g o ,

's z e r e g  n a jp ię k n ie js z y c h  u tw o ró w , przyc-zem  w
tym ze-spole chóralnym solo śpiewać p. M a t u-

■b  - -  .
j a k  z w y k le ,

.u re fe ra -
zazdirośei

o k o l ic z n o ś c io w y : ,JV swie-

l-'c
1-’

żaaa się piękny wiersz 
j to  S p-ulku u ła n ó w '1.

»  VSTAWA PORTRETÓW SŁAWNYCH OSO­
BISTOŚCI POLSKICH otwarta będzie — jak już 
don osi IŁ my — «■ iioiriedzl-alek w salach Mazc-um 
Naro-diowcgo w Krakowie. Po asirtnriej wy-s 
jfOrtrerów królówr jKilskich, będzie to dalsza serja 
w cy kl ii perjodyoznych wystaw, urzą-tfoa-nych ze 
zmtigażynawanyeh z.b,orów muzealnych. Óbojnfie 
c-na obrazy olejne, p is to le  i akwairtie, rysunki, 
medaljony i płukiety z portretami wybitnych oso- 
bitstości, cykl -autoportretów wio-kich artystów 
wykona,nyiji różną tedrni-ką, w-r^zoie autografy 

.królów, wouzow, polityków, pisarzy i  t. d. 0 'war- 
w poiued-zialek o godziniecle wystawy naSffą-pi 

112 w jiołuduie.

ze
s z y k .

\'V u z u jie ln ie u m  jn o g ra m u  w y s tą p i, 
z n a n y  g ra fo io g , p . G r a l Y k i ,  z k ró tk im  ref e ra  
tern  n a  te m a t:  „ J a k  p o z n a ć  p r z e j ą ć  
w p iśm ie 11, p o czem  uA zio lać  o n  b ę d z ie  a c  i 
oct-u g i - a f o k p o z n y c h .  N is k a  c e n a  w s tę p u , ty lk o  
,1 z lo ty  w ra z  z p o tta tk ie m  g m ’m n y u l: ł11'1) 
n ie z w y k le  b o g a ty  p rog-ram  a r ty s ty 1 -z»ny, 
w . n ied zm lę  n ie w ą tp liw ie  so lę  r te tm u  ac-ji „U .-ai* 
low< j ■ po brzogi. . .

V7(ECZÓR JADWIGI SMOSARSKIEJ. D na 18 
bUt. (czwartek) w Klubie spoleeznyi” (ł ćfffok gl. 

11. 82) a,rt. dram. i filmowa-, 1>- Jadwiga umosar- 
I ska, wygicró odczyt jmd tytułom: „O frhnie i o so- 
- bić11. Początek o godzinie s wiec-zoi em. Dla czlon- 
aów wsięp wolny.

WALNE ZGROMADZENIE CZLONKó, KLU­
BU SPOŁECZNEGO odbęAaie się 15 bm. (ponie­
działek) bez ivzględu ici komplet. Początek o go­
dzinie 8 -wieczorem.

ODCZYT O OCHRONIE PRZECIWGAZOWEJ. 
Dnia 14 bur o godzinie 11 przed południem z śui-

lowniez
zanelni

O D F F R A U D A C JĘ  W O K R Ę G O W E J IZBIE 
KONTROLI PAŃSTWA.

K raków , 13 m arca .
N a wesęorajKzoj rozp raw ie ' zeznawał w (hue-zym 

ciiągu ookarżoiny B i l i  ń s k i, ~ że 14 rachunków  
kois-ztón jiodróży , w j mńenioinydi w akc ie  o sk a rże ­
n ia , że w sizystkie tc  rach u n k i były sńiugw yanc. — 
W tein  m iejscu  w y u lą z a ł się zna-miomiy dju log  
mlędizy piizcwoAiiiozącym rozpraw y  prezeiscan l ’cl- 
ccm  a otskarżianj m  liiliiuskim. N a zaipytauie prze- 
rt-o.liiiic.ząct^yi, ozy fu n k c je  k o n tro ln e , ob ję te  
wypaiiMińamoim rachiiutkruni b y ły  y \ykonyw aue , 
Biiiiń-iki odpon tulą- k ró tk o : Nie!...

Przewodniczący: K to  [lobierał n a lc ż y io s - i za
iiiowyitkonaue czymroóci r

O -lm rżony Biliński: P an  jwezes Lawiński.
P rzew o d n iczący : (^ en ru  yy takum raz ie  nie w y­

jaw ił pan  te j sp raw y  p rzed  czynnik  and  mkiroda-j- 
ucmi:

O skarżony  B iliński; B alem  się  zem sty  ze stro n y  
K asińskiego...

Okcrfo godainy  3 po jkiIirIcwm przeYY\>dirfc.cąi-y 
odoroczy t ro/ątra-wę dn Ania d-ziilcjszego.

Z DZISIEJSZEJ ROZPRAW Y.

D zisiaj, iv trzecim  dniu  rozp raw y , zeznaw ał w 
ualszy in  Ciągu o ik a iż o n y  Bili,iski. P rzew o d n iczą ­
cy try b u n a tu , preze^ l ’c l w y k a z u j e  OMt sjw-zocz- 
ności w zozuaniacb n a  rozp raw ie  z zc-znanumn, 
zlożowemi poprze-Ai™ w śledztw ie.

W S zc ze g ó ln o śc i Biliński zeznaje , że jKwlul do 
m agłstouU i krakOYY-skiego po s tw ie rd z e n iu  kosz­
tów  fu rm an ek  do K .unierzy  YY-i-ełkiej i S łom nik, 
u c z y n ił  to  je d n a k  d la teg o , że p o d ró ż e  te  litk.ly 
b y ć  u s k u te c z n io n e  i vo p rz ez  Azusii'*kiug0.

"C o  do  k w e s t ji in te re s ó w  p r y w a tn y c h ,  w szc-ze- 
gólnościi, czy  p r a w d ą  ji^st, że B ihńsk t pi-OYYai zi 
tia n u h l n io rogacizną , ja ;k to  zeznał yv śledztY?ie 
i z a ro b ił na nim  1.100 z ło tych , s tw ierdza  on obee- 
nie, że to nie on, ty lk o  b ra t jego  zajm ow ał się 
ty m  hand lem , oskarżony  BLlińoki z aś  in k a s o w a ł 
ty lk o  pieniądze.

Da’e j s tn io id z a  B iliński, że- L asińsk i, w y jeżdża­
jąc  do K ryn icy  na urlop  yv lceie  1925 roku , j>oży- 
ozyl sobie od  n iego 200 zło tych  i sum o tt; je s t mu 
do- dziLsiaj w inien. Bilui--ki po w iad a  dale j: „N ie
udałem  św iadom ości, że czyny  in-oje są  zle. Mil­
czałem  o ivs'/.y-stikiem, bo L asin śk i zapeiYniał ntię, 
że m a p raw o  zalicza,m a petYiiych k w o t na  ecu- 
rep rezo n tac jrjne i p rosił m ię o d y sk re c ję 1'.

Przewodniczący teraz z o skarżonym  Biliiwkini 
oblicza n as tęp n ie  cy frow o  w yrząd zo n ą  skarbow i 
p ań stw a  szkodę, k tó ra  W  zasadzie  pr/.ewyższ.‘.v nie­
co szkodę , ob liczoną p rzez  p ro k u ra to ra  yv ak c ie  
o sk a rżen ia . N a zap y tan ie  o b ro ń cy  Ja s iń sk ie g o , 
a d w o k a ta  śch o en w etee ra . w y jaśn ia  o sk a rżo n y  Bi-

ZPPIŁS.IE OSNOWł&Mr

m t m ' tiATioifli l
WliiN U, TABOE.iTBASSE 18

TELEFON 42-5-93 
Dobry mieszczański dom, położenie 
centralne, 2JO pokoi, bieżąca woda 
zimna i ciepta, kąpiele, ogrzewanie 
centralne, winda, telefon, kawiarnia, 
restauracja, konwersacja angielska, 
franeuska — hiszpańska — rosyjska 
polska — rum uńska. — Ceny przy­
stępne. — Dobra polska kuchnia.

G(vii M ii z kuchnia
i p rzynaletnościam i poszukuję za oiUtęonem , czynszem 
miesięcznym lub z góry. /głoszenia do Administracji 
„Nowej Reformy pod „Dwuletni*1. 2l8fe

T e a tr  „B a g a te la ™
REW JA „DAJEMY DOLARY11.

„Dajemy dolary11 — proszę państwa, to Yvcale 
nic blaga, to nie żadne „bujanie11, ty lk o  na.praW ę 
rozdają autentyczne dolary. Jest to' rodzaj lote- 
rji. Wśród pubbeznosei rozdają artyści cały szereg 
kopert, a yy kilku z nich znajdują się kupony na 
1 dolara, ródym, którzy trafią na k u p o n .  ̂ dolary 
Yvyp!acaiu-= są jak rmj-ołidniej. Taki to już znak 
osasu. W teatrze roztlaje się gratis perfumy, cze­
koladki, dolary .odivozi się ga>ści po przedstawie­
niu automobilami i je >cze yy tym automobilu 
można znałeść rybę yv majonezie.

Proszę nie myśleć jedtiftk, że jedyną atrakcją 
wieozoru w „.Bagateli'1 byiy OYve do’a,ry. Opróoi. 
o ó ła ró w  d a n o  ]V /„ [ l i n y  n iez a  w o n n y  - k o m izm  p . 
LudYYika Lii-yyniskiego, który ma ten przywilej, 
że każdem -loYvom budzi sa-hY-y śmiechu na Yvido- 
Yvni, dano złoty mimor, temperament nic-zj-ómia- 
uy „chaime1 'pio-enkarza L. Sentpoliiiskiego, prze­
miłą p. Jaarinę Kozłow.-ką. która specjalnie dużo 
YYdizięku objawiła yv insceniz-owaoej piosence „An­
tek na harmonji g ra11, oraz yy obrazku z e. k. eza- 
sów ruuzyczika tirli tirli11. W pannie Werze 
Pietralkiewie.z poznaliśmy tancerkę Yiysokiej kla­
sy- o zdumiewająco precyzyjnej technice. I*. Cy­
bulski posiada wybitne zacięcie charakterystyez- 
-uą

Obfity program zw iórii miedzy innemi cały 
szereg numcirów, dobrze znanych już krakowskiej 
publiczności (to jest Yvlaśnie słaba strona imp.ez 
warsizaYY-skich. że raczą nas zawsze starend „ka­
wałami1'), ale ostatecznie choćby stare, b y le  jare, 
z-YY-laszeza. w tak dobrem YY-ykonaniu — wysłuchać
można, a nawet z praYvdzirtą przyjemnością.

J. M.

ś a ó n i , © Z A E U P U
M A M M h

w notyościach na sezon wiosenny, jak: rypse, sukna, 
tvelny, kam garny, aksamity na kostjumy, snknie 
i na ubrania męskie. — Zefiry, dymki, szyrtyngi, 
płótna, wsypy i oksfordy. — Kapy, kołdry, koce, 

pledy i firanki.
H a * w i U f S £ 9  i f c ó p  p ł ó c i e n  ż y r a r d o w s k i c h  

p a  r e n a c h  E a h r y c ż n y c h  —  p u i e r a

BAZAR KOHKURENCYJHli
LAZAR raEIWALD _ . . .

Kra!tidw» wl. floriańska L* 4 *̂ !• piętro* V ?lef8 n Kr 5 3 3
tuż przy Brami© floriańskie;. 2304

S
waga na a d r e s . ------------------Bla nóiek rolniczych odlicza się rabat.
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D n ia  13  i 14  m arca
i i i i i r  i £ A i R v s j m

j■ Teilr nisjsii 1 
11 ata.va;'uAj3L;f

W soboię l w  n ie d z ie lę  o g. 7*30 w ie c z ó r

l lT U Y iH  1 HiŁOSC
Z JADWIGĄ SMOSARSEĄ
W  n ie t lz ie lę  o  g o d z in ie  3*30 po  p o łu d n iu  J
P O C A Ł U N E K  K O P C I U S Z K A )

O p e r e t k a
jKOWOŚCI" 
Rajska 12.

W s o b o tę  o g o d z . 7*45 w ie c z ó r  v. n ie d z ie lę  
o g o d z . 3*45 p o p o !. i  7*45 w ie c z o re m  PREMJERA 1‘K E M JE H A

P U Ś Ć M Y  S IĘsensacyjna revcja Y\Ti. Leedigera f.. |

IjUil

Dla dzieci

W  n ie d z ie lę  d n ia  14-go  m a r c a  o  g . * J 
p r z e d  po!. I 3*30 p o  p o łu d n iu .

K8JTUS W TURCJI SKJK
Arrvwasc-ły 

o b ra z e k

Ton znakom ity program  grany  b ed / e tytko 
przez sobotę i niedzielę a /a lem  nie można 
c,dk'adu« na  późniei obowiązku zobaczenia g*>

t m y  z Y t z m m

i
S f

BOWAR M lA K g W iH I
JANA GGTZA -

W  K r a k o w i e ,  a l .  l u b t e z  L .  1 7
wyrabia

M A L T Y N E "

T E A T R  B A G A T E L A7 S
W  s o b o lę  Cln'-n 13-go  1 w  n le . l / i c lę  <lu!a 14-go 
m a rc f l  1926 r o k «  o  g o d i ln .e  8 1 5  w ie c z o re m

DAJEMY DOLARY
rew ia  w la  ebrazaeh pióra K. 'loma i A. W lasla
Udział : J .ucv :k  Law iiiski, Gustaw  Cybuisk ,
ulnbieAcy krak . publiczności Jan ina  Kozłowska i Lu­
dwik Sempoliński, oraz prim abalerina tea tru  Niewia­
rowskie! Y era Pe lrak icw icz. — Sensacja! Rozdawanie 
prawdziwych dolarów  przez a rty stów  w śród pubfcznofci

ie s tra  Jazz-baiul p. Katoszka — R eży ser: L. t-aw'

M o M « « e « m 9 M M « e e e e « s

«

zawturajy.ą wysoko wartościowe 
składniki o lż y w c io  i ułatwiające tra­
w ienie, co stw ierdza niżej przytoczone św ia­
dectwo K r a s o w s k ie g o  T o iw a r a y s iw a  l e ­
k a r s k ie g o  i  K o m is j i  p r z e m y s ło w o -  
l e k a r s k i e j  tegoż Towarzystwa i dlatego na­
daje - s'.ę znakomicie do odżywiania oeóh 
os abionycb, chorowitych, jakoteż dzieci

j e s t  d o  n a b i c i a  w «  w s z y s t k i c h  
a p t e k a c h  i  d r o g u e r j s e f u

o d p i s  ś w i a d e c t w  a ;

K IN  © W A R S Z A W A

Krakowski® Towarzy&lwo tokarskie na 1:0 
fiiel/.einu nanUo%vem v.* dnui 17 lutego r 
iieliwa bo poVeić p repem t Krafcowf-laeafo 'Bro­
w aru Jan a  Gób.a ro d  nazw a „3iI»2tyfla.*S a °̂ 
produkt w tym rodzaju do3kona-'v. prz>gotowany 
ze. EJłodii „ięc-raiennego na zasadzie nowożytnych 
poglądów i metod.

P r o a r a t  ten, o trzym any  z zacieru słodo­
wego przez ottoarow anie w próżni v; tempera- 
1ur/e poniżę; 40^0, zaw iera f»róc/ znaczne5 ilości 
m altozy (»a, i rozpuszczonego białka (5, 4°tV, 
iiilcie dużą iioAć dinstazy i składników  czynn>-Cb 
surow ego z /a ina  ięczm iennego (witoimnów).

Z tego powodu posiada » .M a!lv n aM wyrobu 
Brow aru Jan a  Got za w  Krakow ie' nietylkn wv- 
sokn warlo^ć odżywcza, a ’c i uiatwiyjBeii tłu ­
mienie pokarm ów  m ączn vc!l

Kraków, d n ia  18 lutego 102u r.
Prezes K rakow sk'e go Tow. lekarskiego.

P ro / . h . Ma ja rsk i rn. p.
Przewodu. Komisji przełu .de’% Krak. Iow , ieK.

D r Michał Heńkotcski w. p#

uiina S trądom  15. — Początek seausów  o godz‘r.ie 
o, 7 i 9-ek v/ niedziele od godziny 2-ei po południu*

EalkoiB ku prztsłmze!
M onum entalny lilm : 
pod pro tektoratem  <

CózkoEi nanaukd
M onum entalny lilm am erykańskiej p rodukc  i, w ykonany 
pod pzoleklonitem  Obyczajowej Policji nowojorskie] p. t.

K O B I E T Y
UP  S P R Z E D A Ż

T ragiczne lory  dziewcząt, usidlonych przez h a n d la r z y  
ż y w y m  to w a r e m .  Dram at w spółczesny, o snu ty  nu 
tle zgnilizny wielkomiejskiej, gdzie żądza pieniędzy, 
chęć użycia i zbrodnia podały sobie ręce, aby wciągnąć 
w  swe sidła młode, nieśw iadom e dziewczęta i oddać 
je  n a  łup  zwyrodniał} cli, żądnych rozpusty  jednostek.

SALONY K O ZPŁJS T Y  t W Y S T Ę P K U

K I N O  W A N O A
tik iw . Bertrudy 5. — Początek  ęeansów  o godz. 4*30, 
8'30 i fc‘30, w niedzic’ę od godziny ‘4*30 po południu.

„ n u w e s e r
Slaruwiilna 21
Tom tek przed, 
w dnie powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
» niedz. od 3.

t ^

i

T Y T A N ICZ N E A R C Y D Z IE Ł O  S E Z O N U !!!

U S T A , K iO R E
K A ŻD Y CA ŁU JE
Dram at sensacyjno - erotyczny w 9 wielkich 
akiach . W  rolach głów nych: cudownie piękna 
M adg t B e lta n y , mezrÓAvnany 6 e crge  tT B iie n , d e  
raoniczna Margaret ltvtngsłon i poryw ający Wał- 
t t r  Me Br*'l — ^ a d  pi ogram farsa  w 2 aktach

ZEMSTA IACJ1EDZI0HEJ
Rekord humoru! Granaty śmiechu!

N ajUtławtile.lszei a r c y d z i e ło  ć w ia t a !  
C h iu h a  n a jn o w s z e j  t e c h n ik i  k in e ­
m a to g r a f .  w y tw ó rn i  J ' i r s t  N a t io n a l  r

l i i
Ś W IA T  Z A G IN IO N Y

Dram at szalonych pr/.ygud aw aułui nic/.>eh w 10 
uklach, według s e n e a c y ^ ł  powieści Conin Baył»'a. 
yV głównych rolach najźnukom iisi artyści i artystk i 
wytwórni' Kirct NaUona*- — W sensHcyjuym frliule 
tvm biurą udział tygrysy, małpy. n ;ed/w iedzie, le­
niwce, lam party, olbrzymie szym pansy. — Kożne 
i/aluaki ptaków  wielkich i m alycli, uadlo  Tnceta* 
?od«v Slecobaim ipy, P te rodady le , K rou lc^uuusy , 
A ltoianrusy i 1- d., i '• <1. — Dla u m k tu ^ ia  natłoku 
iaki ma m icroe . Rdzie len lilm jest grany, uprasza 
eie p. T. Publiczność o inzybycie punktnalm e na  
cddzielue przedstawienie o g. 5, (, 9, w ruedz. o 3.

■wtórzenie d ram a tu  Szy llera . M  p o łu d n iu _ pow tó­
rzen ie  piokiiej Uomeil]i-t>aiki .Tamten B*rri<’: ..Bd - 
eaJnnek Kopc--iuśz^a“ . Po.l kiernnkiean p. Maruwia 
.Terliiiowsktego, jednego  z nieli-e-znych już, nczr-tst.ni- 
ków  pam ię tn e j p rem iery  ..W esela1', od-bywaią się 
próby z lerro dzieła, k tó re  w znow ione hę'Izie wt  ̂
w to rek . Rzeree: ról obsadzono n a  now o. W u jn  
poety  ak a ż e  się po raz i>knv^zv po skołK-zoniu 
d inższego  u rlopu  m łtrydziiW ki. Kajbbż-szą 
ścia będzie kom ed ja  VorneuT.'c‘a : ..Cet.no, lielio 
z d Sm o-5 s r? 1ś n.

AKADFM.IA KU UCZCZENIU 25-UECIA „W E­
SELA" WYSPIAŃSKIEGO. W niedzielę. 14 bm„
0 godzinie 11 przed pohnluic-m w za.dza te a t r  m iej 
sk i inoc.zystp akadom ję  celem  uczc-./.enia p a m ię t­
nej u ' dziejae.h te a tru  roeŁuic-y pierw-saosro j ’rzed- 
s ta  wierni a ..W esela" W ysjiiańsidogo . C eny  o ł  
2 z ło tych  do 30 grodzy  czynią, ten  po don lo d y  p ro ­
g ram  dostęp n y m  najszerszym  wrorstwom pub licz­
ności. k t ó r a  w ten  sposób zysku je  sposobność woj 
m a  w nankrój i a tm osferę  a rcy d z ie ła  W ysp iańsk ie  
sro w przeddzień  u roczystego  jego  w znow ienia w 
25-!ecie p rem jery .'

WYSTĘPY WARSZAWSKICH ARTYSTÓW 
W RF.WJł ..DAJEMY DOLARY" W ..BAGATE­
LI". Wczorajszy wieczór w ..Baantc-ii". d/.ię.ki 
świetnemu wykonaadu rewji: , ..Dajemy dolary". 
z.a!iczyć możiia do najweselszych wieozorów bie­
żącego sezonu teatralnego. R-wia ..Dajemy do’a- 
ry“ w wykonaniu warszawskich artystów ukaże 

, sio tylko jeszcze przez dwa dni, a to dzisiaj, w 
sobotę, 13 bm.. wieczorem, oraz. w niedzielę. 14 
bra., o god-zinie 5 po południu i o godzinie 8.15 
wieczorem.

K. RYCHTERÓWNA w dniu 14 bm., w niedzie­
lę. o godzinie 3.30 po południu występuje w sa.li 

, Bagateli" z recytacjami dła naszych najmłod- 
! szych. Program obejmuje mześlicane bajki, które 
j niezawodnie przyciągną liczne rz.esze młodzieży, 
j zwłaszcza, że ceny biletów są niezmiernie przy­
stępne.
1 Z OPERETKI. Dzisiaj wieozorem i jnt.ro, w nie­
dzielę, 14 bm.. po południu i wieczorem, rew ja:

’ „Puśćmy się“ Wł. Leodigera. która wzbudziła bar 
, dxo żywe zainteresowanie. Udział w rewji bierze 
: cały zespół solistów, balet, oraz chóry. Niemałą 
, atrakcją są piosenki. Rewja ta grana będzie przez 
’ całv bieżący tydzień.
j SEWERYN EJSENBERGER, znakomity piani­
sta. który po wyjątkowych sukcesach w Wiedniu, „ lwll 
Budapeszcie i Nic-mozech przybył wczoraj do Pol-1 J ,.R0t v «

'sk i, wystąpi w Krakowie z koncertem dzisiaj, to I . „ i i '  .1;J/'a l =>jQ- ̂ *BUtestaCja
jest w sobotę, 13  b. m., o gotlzinie 7 ’A  wieczorem! lcz  ̂ - \ : a i l i  w ielkie wrażenie w stolicy,
w Starym Teatrze. Artysta grać będzie na nowym "

(fortepjanie Bluethnera ze składu Heleny Smolar­
skiej. Pozostałe bilety do nabycia u J. Lipskiego,
ulica Sławkowska 1. 8 i od godziny 6 wieczorem
przy kasie Starego Teatru.

DRUGI KONCERT BERTY KlURINY. Słynna 
primadonna opery wiedeńskiej i oper zagranicz­
nych, Berta Kiurkia, zdecydowała się po sukcesie 
na koncercie czwartkowym w_Krakowie „w-ystąpić 
u nas ponownie z wioezorem operow yjn, zloaonj-jn 
z najcelniejszych aryj, a to  wc ezw artek ,  18 bm.. 
w StAirym T eatrze .  l ’-aniew aż  nie p rzy je ­
żdża specjalnie na (eu koncert c(o K rak o w a  (w y­
stąpi w przejeźtkie do Buka-res-ziu), zgodziła się 
na przyjęcie warunków, umożliwiających znaczne 
obnirżenie cen biletów, a temstunem dających spo­
sobność szerszej publiczności usłyszenia tej feno­
menalnej śpiewaczki. Bilety w cenie od 1—G zło­
tych są już do nabycia u J. Lipskiego, ul. Sław­
kowska 1. 8.

BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚW1ETL- 
NEM1. Koło VI. T. S. L. wyświetla w niedzielę,
14 bm., o godzinie 4 po południu w sali Towarzy­
stwa technicznego przy ulicy Straszewskiego 25 
uowy program ..Bajek dla dzieci": „Sześć łabę­
dzi". „Straszliwe .przygody", „Czerwony kaptu­
rek", „Szczudełko" i inne w wykonani u pp. Z. Ni- 
klarownej, G. Stopcayńskiej i Ludwiki śniadee- 
kioj. Bilet wstępu 50 groszy.

REPERTUARY:
TEA TR IM. SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek, 15 b. m.: „Intryga i miłość 
W torek, IG b. ni.: „Wesele".

T EA TR  O PER ETK A  „NOW OŚCI".
Poniedziałek. 15 b. m., o godzinie 7.45 wieczo­

rem: „Puśćmy się".

Fiasko ago t a ]  polityki C t a M M
S r c ż ą c y  u i a a e k  C I s iK tb e r la in a  — Z w ro t  w  © p ia li p u b l i c z n e j  p r z e c i w  N ie m c o m

(Telegram Linowy „Nowej Reformy").
Londyn, 13 m arca. Dzisiejsza „Daily News" 

pisze:
Osobista pozycja Chamberlaina została wpra 

wdzie silnie zachwiana i niewątpliwie jego ustą 
pienia będą się teraz z wielu stron jeszcze sil­
niej domagać, niż do tychczas. Ale ci, którzy 
spokojnie oceniają obe-c-ne położenie, ośw iad­
czają sic za tem , ż.e Chamberlain w obecnej 
chwili nie może iipasc i n»e upadnie i źe raczej 
rząd powinien mu dać czas i sposobność, aby 
katastrofalne położenie dyplom atyczne, iakfe 
się teraz wytworzyło, mag! poprawić, o ile się 
to da.

N aturaln ie  trzeba się także z tom liczyć, że 
nieprzyjazna dla Niemiec nota, z którą Cham­
berlain wystąpi! wczoraj w pierwszem podnie­
ceniu —  będzie silnie w ygryw ana przez filo- 
fraeuską  część prasy angielskiej. A dalej li­
czyć się trzeba także i z tem, że opinja pubii- 
czna, w ychodząc z zasady , iż osoba angielskie- 

|g o  m inistra spraw  zagranicznych powinna być 
i ‘- ty tą  w każdym  w ypadku — nie bodzie jednak  
tw orzyć jednolitego frontu przeciw jego chy­
bionej polityce.

Zn a ni i ni) no m jes t - - pisze dalej dziennik — 
że „D aily .Maii" już w ystąp iła  z gwałtownym  
artykułem przeciw angielskiemu Towarzystwu 
Ligi narodów i uskaża się, że to T ow arzystw o 

j coraz bardziej przeskształcalo się na agencję

ny najisto tn iejszych praw  Polski, zagrożonych 
akcją przeciw przyznaniu Polsce stałego miej­
sca w Radzie Ligi Narodów, akcją., k tó ra  w 
konsekw encji narusza in teresy  pokoju euro­
pejskiego, stw ierdza sw oją  gotowość oddania 
wszystkich sil dla obrony słusznych i należnych 
praw Polski so l.daryzująe się z jednom yślną o- 
pinją społeczeństw a<?.

W arszaw a, 13 m arca  (Teł. wł.) Po wiecu u- 
formowal się pocliod, k tó ry  przeszedł przed 
poselstwem francuskiem . czeskiem  i włoskiem, 
śpiew ając hym ny narodow e. N astępnie skiero 
wał się na mogiłę N ieznanego Żołnierza,., a 
wkońcu pod gm ach R ady  m inistrów, gdzie po

Tego rodzaju g łosy —  dodaje dziennik —  
będą się te raz  coraz bardziej podnosić.

(Powyższa, iskrów ka mówi o nocie, k tó rą  
C ham berlain miał w czoraj w ystosow ać do N ie­
miec. Do chwili zam knięcia num eru nie o trzy ­
m aliśm y bliższych inform acyj o te j nocie. —: 
Trzep. Red.).   s

Init tierplitslsnle przedstawicieli 
dcmlnfd®

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Genewa, 13 m arca. P rzedstaw iciele dom injów  

w Genewie yw razili C ham berlainow i swoje 
zniec erpliwienie z tego powodu, że tak (Hugo 
m uszą bez pożytku siedzieć w Genewie. 
D elegaci ci przypom nieli Cham berlainowi in- 
s tu ik c je , jak ie  o trzym ał od gab inetu  angiel­
skiego, m ianow icie -Mile robić nic tak iego , eoby 
mglo przeszkodzić przystąp ien iu  Niemiec do 
Ligi Narodowe:. G dyby przystąpienie N iem iec 
do Ligi nie doszło do sku tku , wówczas Cham­
berlain musiałby podać się do dymisji. O ik-by 
ToLsce zam iast niepew nej nadziei na m iejsce w 
R adzie już w m arcu, zaofiarow ano o wiele lep­
sze w idoki na  m iejsce w R adzie, ale dopiero 
w jesieni, to zdaniem niektórych polityków dla 
Polski rozwiązanie takie byłoby zupełnie n’e- 

; wystarczające, gdyż rości ona sobie p retensje 
I i p ropagandy  Niemiec, a równocześnie fałsze- do otrzym ania  m iejsca w R adzie już w m arcu, 
jw ało  praw dziw e nastroje narodu angielskiego.! ------------------o -----------------

^ - • p s f i g l t f i i  o b u r z e n i e  n a  N ie m c ó w
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 13 m arca. K orespondent R eutera p 'w ażn ie j byłoby zagrożone, aniżeli (o obecnie
ma miejsce.

Plenarne zgromadzenie Ligi Narodów odbyło

fŁ  k r a f t i
AMBASADOR FRANC. LAROCHE W WAR 

SZAWłE. Jak  nam telefonują ,od dwóch dni prze­
bywa incognito nowy ambasador francuski, La- 
roche. Wraca on następnie do Paryża i przybędzie 
do Warszawy dopiero wtedy, kiedy pi. Pam fiei 
wród uo zdrowia. Wtedy nastąpi też wręczenie 
lwtOw uwi<:)-zy)*Uniaj:icyoh. * .

FREKWENCJA W MUiJSKICH T E A T R A C H  
W A R S Z A W S K IC H  W  EL 'TY M  B. R . b y ła  n a s tę ­
p u ją c a :  w (>j>e^’ze p rz e d s ta w ie n ia  w ieczo rn e  w y ­
k a z u ją  przeedębnie 44.3 p r o c e n t  k o m p le tu  k a s o w e ­
g o  (w  s ty c łu in  43.8 p ro c e n t) ,  iw ra u k i  GG.3 p ro c . 
(59.G procon-t), f r e k w e n c ja  o so b o w a  znś s ię g a ła  59 
p r o c e n t  (w  s ty c z n iu  G1 p r o c u i t ) .

W  1 e a tr z e  N a ro d o w y m  p rz e d s ta w ie n ia  w ie c z o r­
ne p rz y n io s ły  3 0 .4 (w ocent k o m id e tu  k a s o w e g o  
(wstyc.7,uiu 54.5 p ro c e n t) ,  po ran -k i 54 p ro c e n t  (w  
jK eprzednini mieeśącu 84.3 p ro c e n t) ,  o so b o w a  f r e ­
k w e n c ja  s ta n o w iła  50  p r o c e n t  (w  s ty c z n iu  GG.2 
p ro c e n t) .

W T e a tr z e  Let-nim  k o m p le t  k a s o w y  s ta n o w ił 
30 .7  prace*)Ł (43  juoc-eu t), p o r a n k i  d a ły  (ii p ro c . 
(51 p ro c e n t) ) ,  f re k w e n c ja  o so b o w a  4 2 .3  p ro c e n t 
(p o p rz e d n io  55 .7  p ro c  en  t).

W Teatrze Bo-ushncskiego oduoto

„ Promień"
~ -03 .
P odw ale  6

W I E Z I E N
O C E A N U

Wspai»i.«łv dram at m orski yy S aktach. W lotach 
głównych : M u u ric e  F iy n n ,  J e a n  T o łle y  
ł M a ry  M ac l^& ren. — Natl progi am z n a ­
k o m i ta  k o m e d ja  a m e r y k a ń s k a  w 2 aktach

TPA*m swim_wr 
-UCIETCHA.*ĆftAHdMWtftC»R0M4Ł.NA U
Począł, p r/ed st 
o fotlz. 5, 7 i 9 
•» nictiz. o & 3

N ow y t r i u m f  f r a n c u s k ie g o  f i lm umes
SZALOIiA PRZY&0D1 PIFKfiEJ W jM .
M onum entalny dram at w  9 aktach , A\e~ 
d iu g  s ł y n n e j  powieści C leude F a rre re ’a
piiiirya eyzotycznego jom antyzm u. —
W roli głównej KWA VAKA, Tataro-n>- 
s auka. czarnowłosa L llja n a  8ish, kobieta 
o ustach, pragnących jiocat u u w ów. — 
W  ro i kap itana  m arynark i JEAN BRA- 
COrt, na.w ybitniejszy am ant iiłmowy

)\vano w
t y m  k o m p le t .  I r a s o n w  w  v, v .. . M ro k o -se i o l.i  procenit

7ś> 37.1 procent (w(w styczniu 30.5), p a to k i  
poprzednim mie-siąc-u 
54.5 procent).

donosi: Cham berlain ośw iadczył w czoraj wie­
czór. ż.e jeszcze zrana był pełen nadziei wobec 

Y aiulerrełda i osobistego stanow iska 
BT.andn. jednalc wolrec odrzucenia w szystkich 
formuł kom promisowych przez d ra  L u th era  wi­
dzi, że w tych  w arunkach wszelkie w ysiłki kon­
tynuowania rokowań pozostaną bez skutku. —  
Rozw iązanie całej spraw y leży  obecnie w ręku 
R ady Ligi.

»K xchange T elegraph* donosi z G enew y, że 
stanow isko Niemiec, grożące zerwaniem kon­
ferencji, w yw ołało ze wszystkich stron wielkie 
oburzenie. Pewien dygn itarz  urzędu zagra-niez- 
Ii: go ośw iadczył wobec współpracow nika dzien­
nika, żc Niemcy przez swoje postępowan:e je­
żeli nie zniweczą zupełnie ducha Loearna, to w 
każdym razie osłabią go znacznie, a eo n ajw aż­
niejsze niewiadom o na  jak  długo,

R eu ter donosi z M adrytu, że dziennik *11 De- 
bate« ogłasza w yw iad sw ego genew skiego ko­
respondenta z pew ną osobistością, zbliżoną do 
delegacji niem ieckiej, w k tórym  stw ierdza, że 
gdyby delegacja  niem iecka m iała pew ność, że 
Brązy]ja będzie głosow ać przeciw dopuszcze­
niu N iem iec do  R ady Liga, to Niemcy nie d a ły ­
by się ]>owstrzymać od w ycofania swego w nio­
sku o przy jęćTe d o  Ligi j natychm iast opuściliby 
Genewę.

K orespondent -D aily  Telegraph< donosi że 
groźby Brazylji, H iszpanji i innych delegacyj 
przeciw udzieleniu sta łego  m iejsca Niemcom w 
razie nieuwzględnienia, ich p retensy j, nie będą 
rozw ażane na  puhlioznych posiedzeniach R ady  
Ligi albo zgrom adzenia Ligi Narodów , gdyż 
groźby te kw alifikow ałyby te  państw a jako  
m oralnie niezdolne do spraw ow ania funkcji s ę ­
dziów rozjemc-zydi na terenie m iędzynarodo­
wym.

Projekt odroaeRiti przyjęcia Hientiec 
do Ll$i Narodów

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

procom (w styczniu Genewa, 13 m arca. Wśród francuskiej dele­
gacji powstała świeżo koncepcja odsunięcia 

PRASKA RAD \  M 1EJSK \ p R 7Vn c r ,7 . r  n n  Przyjącia Niemiec do Ligi aż do września, w
POLSKI. 7. Pragi telegrafują - p , o , - razie jeżeliby me miało się udać uzyskanie    .J !; f ia sk a  Rada miej- , ......   -• „„ ,>ka

uł, Lubicz L. .5 
obok Dwor.kel.KINO REDUTA

H A R R Y  P E E L
ZE ŚMIERCIĄ w  zaw ody

yt sensacy nym 8 
«kłowym Jilmie
P ro jm n i dla wszystkich, pełen  n iesłychanych awan­
turniczych przygód, cmocyj isensacy i, ilim  niewidwany.B  t unit Ca

l'OC3U|P o c z ą te k  o g o d z . 5, 7 i 9 - te j ,  w  n ie d z .  o g .

iziany. kum

S -c le j

■ p ® g ?
p.
r Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Frakwoiu-ja teatru miejskiego w&kutetk przedsta­
wień „Intrygi i miłości" z udziałem p. Smosar- 

.wybitnie się podmoela. Dzisiaj i jutro po-

Młodzież akademicka to obronie 
praw Polski

W arszaw a, 13 marca. (RAT). W czoraj w wiel­
kiej hali Dillianii-oiiji odbył się w iec studen ióa  
w szyslkich w yższych uczelni z udziałem  pize- 
szlo 15 tysięcy osób, na k tórym  uchwalono n a ­
stępu jące rezolucje:

Z ebrani na w iecu ogólno-akadem iekim  stu- 
denoi w yższych uczelni w W arszaw ie w liczbie 

! pi zeszło 15.000 osób. wzywają rząd i przedsta- 
j w icielstwo Rzeczypospolitej w Genewie, 
i w szystkie zw iązki i stow arzyszenia polskie za 
j g ran icą  i cale społeczeństw o polskie do jak  
| na.jkategorycziT.ejs-zego zaprotestow ania prze-
| ciw próbom  niedopuszczenia Polski do uzyska- 
1 n ia  stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów, :
| iteni sam em  uozyneinia z J.igi narzędzia nie po 
I ko ju , ale pi-zemocy. W  obronie najżyw otn iej­
szych in teresów  państw a polskiego, w obronie 

■ pow szechnego ix>koju i idei zgodnego w spólży- 
| d a  państw  św iata, żądamy natychm iastowego 

przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Młodzież n igdy  nie pogodzi się 
z pozbawieniem R zeczypospolitej należnych jej 
praw .

»Y\Tzywam y w szystkich do połączenia się z 
nami we wspólnej idei przeciwstawienia się 

: wszelkim zakusom, godzącym  w niezależność 
Polski*.

Zebrani na  w iecu studenci w ysłali do prezesa 
R ady  m inistrów  i m inistra spraw  zagranicznych 
do Genewy depeszę następującej treści:

.'P olska młodzież akadem icka, zebrana na  
w iecu ogólno-akadem iekim  w dn iu  12 m arca  w 
.W arszawie, spow odow ana koniecznością obro­

na dzBsiejszem [>oded;7rmY,7 ‘' “ m‘?,J
przychyhć sic. do prośby- k!ubu C2e^ “  
° wzięcie « « ! >  w l e w c e ,  która fklub t^ u 
urządza w maju do I olsk P rczydjum mias(a w . 
stało upoważnione cło \\ \  znaczenia delegatów 

Z J A Z D  ARCHITEKTÓW z  C \ Ł F 1 P n ' W 1  
W WARSZAWIE. W t a l ,
radować będzie w Wawzawie, 4 ^  del tów k ->}
arachitektonic-znj cli z eałej L-zeczypo-spolitej Pol­
skiej.

S Ą D  D O R A Ź N Y .  W  p r Ze n .y * k i l n  .  . fe
owym rozpoczął się przed sadem m ą ‘J * 1 i 7 , * m uorazwYin oro-

ces w sprawie rabunku, dokoaianejro w nocv z °7
lutego w Sieniawie,, gdaę 2 mieszkania dyrektora 
szkoły powszedinej, Jozwiaka, zrabowano G 000 
złotych, przeznaczonych na wypłaty pensvi nau­
czycielom w Sicsńawie. oskarżond o ton rabunek 
są: Sznul Bank, z zawodu Krawiec, Adam Toma­
szewską stolarz i rraooszek  Janowski, rz e ź n i 
z Przemyśla.

O DOBRA ARCYKSłfjCIA FRYDERYKA to­
czy się proces cywilny w sąuąde obwodowym w 
Cieszynie. Mianoiyicie arcyksiążę Fryderyk skar­
ży państwo polskie o rzekome bezprawne skonfis­
kowanie 30 tysięcy obszaru dóbr, będą-eych jego 
prywatną własnością, a me dynastyczną. Rząd 
poldii zastępuje w D’ni procesie prokuratura ge- 
nerajiia z K a to w ic , skargę areyksięcia popierają 
odwokaci lwowscy dr Mildwasser, dr Allerhałici 
i dr Michał Grek.

O R G A N IZ A C JA  POLSKICH WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI W NIEMCZECH. Na zebraniu, odby 
Rm w ubiegła niedrziełę w lokalu k rak o wsktego 
Slowa.rzys-zenią kupców, tutejsi wlaśc-ieiele real­
ności iv Niemezecili. w myśl referatu p. Filipa 
Freunda, oraz imejatywy z grona licznie zebra- 
uycji interesemtów, wanałi jx>tirzebę założenia or- 
ganizacji dla w.^róinej obrony swoich praw i in­
teresów- na tere-uie Niemiec. W ybrano komitet 
przygotowawczy, który na zwola.nKim na niedzielę 
14 bm. w tyiiisamyin iokaiu (uł. Grodzika ł. 43) ze- 
braimi intercs-owanych, ma przedstawić konkretjae 
wiiioeki.

koncesji ze s trony  niemieckiej delegacji. J e ­
dnakże pomysł ten jest uw ażany przez s trony  
neutralne jako  wysoce niepraw dopodobny, 
gdyż w skutek tego dziele locarneńskie jeszcze

sic w sobotę przed południem . O m awiano trzy  
p u nk ty : m an ifestacja  dla zmarłego- dzia łacza  
L igi N arodów  Leona B ourgeois. zezwołeni-e na  
dalsze k red y ty  na  rok  1926, w końcu budow a 
gm achu dla p lenarnych zgrom adzeń L igi Na- 
dćw .

(SySrętne uzTćttcMia Laihsra
Czyżby nowe propozycje Niemiec?

Genewa, 13 m arca. (PAT'). N atychm iast po 
w izycie C ham berlaina i B riaada, kanclerz  Lu- 
tber p rzy ją ł dziennikarzy niem ieckich i zaw ia­
dom ił icli o treści odpow iedzi niem ieckiej n a  
osta tn ią  propozycję.

Niem cy — 'm ów ił kanclerz L u ther —  zgodzą 
się na mianowanie komisji, k tó re j zadaniem  b y ­
łoby zbadanie kw estji reorganizacji Rady Ligi. 
P rzyjm ują one sam ą reorganizację Rady i n ie  
sprzeciw iają się stw orzeniu nowych miejsc sta ­
łych łub niestałych w Radzie, po p rzeprow adze­
niu podstaw ow ych stud jów  w tej spraw ie. C a­
łe jed n ak  zagadnienie m usi być rozw ażane pó­
źniej w czasie zgromadzenia Ligi. W szystkie 
inne propozycje, zm ierzające do u tw orzenia  no­
w ych s ta ły ch  lub  n iesta łych  mic-jsc w  R adzie , 
niezależnie od ich liczby, Niemcy odrzucają ze 
w zględów  zasadniczych.

N iem cy —  zaznaczy I na koniec L u th e r —  
nie m ogą pozostać w sprzeczności ze stanow i­
skiem , zajętein  przez państw a n eu tra lne , a prze- 
dewsy.ystkiem przez to państw o , k tó re  jest 
przedstaw icielem  państw  neu tra lnych  w R a ­
dzie. a k tó re  wypowiedziało się przeciw n a ty c h ­
m iastow em u stw orzeniu now ych m iejsc w  R a ­
dzie. Niem cy w ierzą, iż Szw ecja jest bardziej 
od nich kom peten tną  do w ydania  sądu  w te j  
sprawie.

Niemcy M a ja  sytuacje za krytyczna
Berlin, 13 marcu. (PA T.) „Yorwatrs" donosi., 

że de legacja  niem iecka m iała podobno ze swej 
s trony  w ysunąć propozycje utw orzenia komisji 
k !ó raby  do -września b. r. rozpatrzyła sprawę 
pow iększenia składu Ligi Narodów . N adto  Lu- 
tiicr ma się zobow iązać w swojej  mowie, jaką 
wygłosi po przyjęciu  Niemiec do Ligi, że N iem ­
cy gotow i są lojalnie współdziałać w sprawie 
przyznania Polsce miejsca w Radzie Ligi.

Zmiany u min. spraw zagranicznych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 m arca. W  najbliższym  czasie 
nastąp i nominacja p. Tadeusza Romera na sta­
nowisko naczelnika wydziału wielkich mo­
carstw w m inisterstw ie spraw  zagranicznych o- 
raz p. A. Tarnowskiego na naczelnika wydziału  
departamentu politycznego.

Nawy Konflikt miedzy Chinami 
a mocarstwami

Pekin, 13 m arca (PAT). Port Taku ostrzeli­
wały dwa torpedowce japońskie, na co ze stro­
ny portu odpowiedziano ogniem . Po stronie ja ­
pońskiej 2 m arynarzy , ja  ko też 2 oficerów zosta­
ło rannych.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 13 marca. W edle tutejszych donie­

sień władze wojsk orce chińskie na żądanie m o­
carstw postanowiły usunąć ruiny, zamykające 
ujście rzeki Peiho.

Londyn, 13 m arca. W edług doniesień z Tien- 
sinu, torpedowce japońskie usiłowały wedrzeć 
się  ujściem rzeki Peiho w górę rzeki. Z portów  
Taku zaczęto ostrzeliwać torpedowce, które od­
powiedziały ogniem, poezem cofnęty się.

Wybuch w kopalni
(Telegram iskiowy „Nowej Reformy").

Berlin, 13 m arca. W kopalni w ęg la  « te 0 
Charleroi sku tk iem  w ybuchu pyłu  w ęglow ego 
zginęło w płomieniach 8  robotników.

DZIAŁ GIEŁDOWY
LEKKIE WZMOCNIĘ NIE KURSÓW NA RYN­

KACH WALUT 1 DEWIZ.
v. Kraków, 13 marca.

Sytuacja na rynku walut i dewiz w dalszym 
ciągu niewyjaśniona. Dolar w ciągłej lekkiej zwyż 
ee, przy  ogólnej niechęci do odda-wania  iowaru 
i silnem zainteresowaniu, w o b e c  jednak miamiai- 
ncj ilości towaru, obroty nieznaczne, zwłasaciza 
bankowe, któro od kilku dni nie są w stanie po­
kryć zapotrzebowTinia przeauysłu.

Dzisiaj dolar w Krakowie bankowo 7.90—8. nie 
oficjalnie z powodu dnia sobotniego brak wyra­
źnych kursów, które kształtują się powyżej ośmiu 
złotych. We Lwowie 8.04—8.O5, w Warszawie ban 
kowo 7.85, nieoficjalnie 8.05. W Katowicach £.10. 
Bank 'Polski podwyższył kurs piaeenia za gotów ­
kę z 7.53 na 7.70. za czeki z 7.G1 na 7.70. — Na 
wszystkich giełdach krajowych tendencja mocna, 
przy ogólnej niechęci do oddawania towaru, z jk>- 
wod-u niepewnej sytuacji na rynku.

Zurych, 13 m arca. (PA T.) Z am knięcie. P ary ż  
18.85, L ondyn 25.25.2, Nowy Jo rk  od9.:>, Bel- 
a ja 23.57. W iochy 20.85, Tliszpanja, iij-22. łlo- 
iancija 208.12. Berlin 1 .23.1, W iedeń ¥3.20, 
Sztokholm  lo'9.20.5. Oslo 113.20, K openhaga 
130.75, Bofja 33.75. P rag a  15.38.7, W arszaw a 
G7.50, B u d ap esz t 0.72.8, B iałogród 9.13.5. A te­
ny 7.20, K onstan tynopol 2.70, B ukareszt 2.17.5, 
HeJsingfors 13.10, B uenos A ires 209.50. T en ­
dencja  ustępliw a-
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u w z g l ę d n i a j ą c  o g ó l n e  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  e k o n o m i c z n e , m i m o  P o d r o ż e n i a  c i i e m i “ a l t i
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J E B Y N m  F IR M A , K T Ó R A  P O Z W A L A  K L I E N T O W I  P R Z Y G L Ą D A Ć  S I1Ę S P O S O B O W I  C Z Y S Z C Z O N IA  J E G O  u a I łD E k Ó I S Y .
F I L  J  E ; Karmelicka 1. — Długa 1. — Florjańska 29. — Grodzka 51 — Zwierzyniecką 17. — Ó,y. Sebastjana 10. — Dietla 41. — Lwowska 16. — Czarnowiejska 72—74.

P rzew rót w P e rsji
D yiiąstja  K adżjarów  panow ała  w Persji od 

ruku 1783 Jo 1925. Clu-ąe scharak teryzow ać 
w kró lk icm  zdaniu K adżjarów , można, zacy­
tow ać słow a Gobineuahi: byli łagodni, słabi
i okrutni. 1

W yrafinow any eunuch, A gha Muhommed, 
jeden a- najw ięksaych das)K)tóvv wschodnich, 
jakich notow ały  kroniki az ja tyck ie , założył 
dyiiastję  U ukm eńską K adżjarów . On to, gdy  
jego w spółzaw odnik cio tronu. L uft Ali Chan, 
zw yciężony w w alce zdołał um knąć z K arm a­
mi. kazał w przystępie w ścieklizny, w yłapie 
oczy 70.090 m ieszkańcom  K arm anu. 1’rzera- 
chowawsz.y te  oczy, leżąc e rzędom końcem  
swego miecza, rzek! do m inistra dw uni: G dy­
by brakow ało  jednego do pary , m usiałbyś od­
dać swoje w łasne. Za jego rządów przeniesiono 
stobeę z Isnahanu do T eheranu.

Po nim w stąpił na tron jego siostrzenice,' 
równie słynny  z okruoieóstw a, Eateli Szach. 
Do najw ybitn iejszych K adżjarów  należał N a v  
serdd Din Szach, k tóry  panow ał tak  długo 
(1848— 1897), aż naród zaczął' się niecierpliw ić 
znudzony jego  rządam i. (Zmmy był także ze 
swoich podróży po Europie). Znalazł się w resz­
cie śm iałek, nuiłla. Mirza Koza, k tó ry  w prze­
braniu kobiecym  ukry ł się w dniu Świętego 
Imama za kolum ną nad  św iętą sadzaw ką 
w Szaeh-Abdułazim , i gdy N aasered Din. od­
byw ający  i a pielgrzym kę, n .u iiy lii się nad w o­
dą, znienacka zabit sędziwego szacha. Szach 
N a s^ re d  Din znany byl z porywczości. W cza­
sie głodu w T eheranie w roku 1854 zjaw ił się 
u niego szef policji z zapytaniem , co czynić? 
Rozgniewał)} tern zapytaniem , szach kazał mu 
w yrw ać brodę. W czasie tej operacji szef po­
licji k rzyknął, nieszczęśliwy, gdyby milczał, 
byłby  ocalony, krzyk  bólu rozdrażnił szacha, 
kazał mu obciąć ręce, a widok krw i tak  go 
podniecił, że u sw ych stóp kazał go eunuchom  
udusić.

Po nim panow ał szlachetny  M osafared-Diu, 
zw any szachem  konsty tucji. Ża Jego rządów  
była ogłoszona pierw sza ko n sty tu c ja  w Persji 
(1906). Jeg o  syn był w ygnany  z k ra ju  po d w u ­
letnich rządach, oego w nuk. Ahmed Szaeh, 
zw any obecnie Kadź ja rem O statnim , w stąp i',
jako m ałoletni na  tron  w UtO‘ó v. i panow ał do
dnia 30 października 1J25. T M

C iekaw e są g lo y ,  jak ie  p ad iy  pod adresem  
K adżjarów  na tem  historycznem  posiedzeniu 
9 A bana. —  Jed en  . z deputow anych rzekł: 
„K adżjarow ie to s ta re  spróchniałe drzewo, 
niezdolne do w ydaw ania jakichkolw iek ow o­
ców, k tóre  należało jak najprędzej w yrw ać 
i zastąpić nowem, św ieżem m oenem “.

N ienaw iść do K adżjarów  w ybuchła ja k  b u ­
rza nagie, w ściekła i niew yrozum iala. D otknęła 
ona rów nież i najbliższą rodzinę szacha. B rata  
szacha, regen ta , M ohamed H assam i, w ygnano, 
nie dając  mu an i dnia, ani kilku godzin naw et 
do przygotow ań podróżnych. Togosam ego dnia, 
w k tó rym  ogłoszono detronizację, pod wieczór, 
g d y  m iasto przybrano im prow izacyjnie f a n ta ­
stycznie pięknem i dyw anam i i oświecono ilu­
m inacją oświeć w szklanych i kryształow ych 
lich tarzach , a ubeam i stolicy przew alał się f e ­
tu jący  tłum  Persów  1 kruczo-czarnych widm 
ko ł> ec \eb , bocznem i uliczkam i uciekał Bogu 
ducha winny regen t, k tó ry  o nie-zem nie wie­
dział, niczego się nie spodziew ał, cicho żyjąc 
w sw oich pałacach różanych i brylantow y etc 
łjc .e ł.a ł liuzawsze z m aleńką św itą, k tó ra  wraz 
z nun i rzeczam i zajęła 3 małe sam ochody, kie­
ru jąc  się przez bram ę K azw nm  wielkim szla­
kiem k araw an  do B agdadu.' Byl jeszcze św iad­
kiem  uroczystości na cześć now ego wiuclcy.

Zjazd dyrektorów szkół średnich w Warszawie
’ Na odbytem  w ostatn ich  dniach ugólno-poi- 
skim Zjeździć dy rek to rów  szkół średnich 
w W arszaw ie, powzięto szereg uchw ał, ty c z ą ­
cych się spraw  organizacyjnych, ustro ju  szkol 
n ictw a i m ałerja lnego  położenia dyrektorów . 
Zorganizow ane na Zjeździe S tow arzyszenie 
dyr. szk. średnich ma za cci pogłębienie i p ro ­
pagow anie postu latów  pedagogicznych i d ą ­
żność do uzyskania  wpływ u na  tw órczą pracę 
w z ak re s ie . szkolnictwo, średniego. ,

Kolo w arszaw skie reprezentow ał na Zjeździe 
dyr. Ju raszyńsk i, lwowskie dyr. Ducliowicz, 
k rakow skie dyr. Zacliemski, śląskie dyr. P o ­
piołek, poznańskie dyr. Ostrow ski, pom orskie 
dyr. M iąezyński, iudzkie dyr. Pachticka, lubel­
skie dyr. ks. G ostyński, b iałostockie dyr. ks. 
dr Iia ik o , jw leskie -dyr. Kucz.ewski, w ołyńskie 
Koło jest w staćljum organizacji. Ja k o  dcl egu u 
z wyboru uczestniczyli w Zjeździć: z Koła k ra­
kow skiego dyr. inż. K ostecki z K rakow a, dy r 
Jaw orsk i z W ieliczki i dyr. Pelczar z Nowego 
Sącza.

Podczas ożyw ionych dysku?,yj podkreślano 
niedom agania w adm inistracji szkolnej i w ska­
zywano środki zaradcze, zm ierzające do uzy­
skania  oszczędności przez uproszczenie adm i­
nistracji. Dano w yraz przekonaniu, że d o tk li­
wo uszczuplenie poborów dyrektorów  i nauczy­
cielstw a może się odbić niekorzystnie na nor- 
m aluem  funkcjonow aniu szkoiy.

Podczas posłuchania u m inistra Grabską ego 
dow iedziała się delegacja, że w myśl projektu  
nowej ustawy* uposażeniow ej, pobory nauczy­
cieli i tTCęrektorówi m ają być uregulow ane nie 
■według g rup  i szćzebli, ale w edług kategory j: 
nam zyciel-praktykaiii!* nauczyciel mkuDzy, 
starszy  i dy rek to r.

k a tzy  podczas gry. A więc: .1) gra brutal-
fca — J dyskw alil ikacju conajm ibej 2 tygodnie; 
2) g ra  b ru ta lna  z widocznem kopnięciem  lub 
uderzeniem  —  dyskw alifikacja conajnim ej trzv 
rńiciiące; 3) czynne znieważeniu gracza — d ys­
kw alifikacja od 3 miesięcy; 4) udorzinilo Sędzie­
go  —  dyskw alifikacja  od 6 m iesięcy; 5) ude­
rzenie widza —  dyskw alifikacja od trzócii mie­
sięcy; 0) p o g r ó ż k i  względem sędziego — d ys­
kw alifikacja od 3 miesięcy; 7) pogróżki wzglę

ucnc.jo zwyżkową ujawniają iyfiico cła przywozo­
we, które duły w jUfOrw-zcj dckau.Łco 2.5 , w drugiej 
5.3, w trzceioj 4.5 miiljoów złoty di.

z m n ie jsz e n iu ; się; b e z r o b o c ia  w  c ią g u
LUTEGO W POLSCE BYŁO NIEZNACZNE —
Ogólna iipAtm .bózrobołnych /jniiiiłcj.-jzyla się w ca­
lem państwie ,o 1.100 osób. Na j w i riksze zni.miejszc- 
mo wytkoaijo Łódź (4.000), Sosiioiwioc (1.370), 
riot.nków (Ł296), a dolej Włocławek, Biały, tok, 
Radon), Grodno, Poznań. Bydgfeżćs,^ Bainwiowiozc,

dem  gracza  —  dyskw alifikacja od J tygodnia; Gnu kii ąc, T o ra*  Sta-roga.rd i Szamotuły, 
p )  pogróżki względem widza —- dyskw alifika-1 Natomiast powięksizennii; iiiiośd bez.robotmych na­
cją od _2 tygodni; 9) slowlie zniew ażenie gracza stąpiło w rKwtępnjąe.ych okręgach: WarsSawa,
przez, g racza  — dyskw alifikacją od l  tygdnia; -yran-uów, Płock, Kalisz, Kielce; OzęL-tochowa, Lu- 
10) obraza sędziego — dyskw alifikacją  od blin, Siedlce. Nowy Sącz., Bia.lli, Tarnopol, Lwów, 
4 tygodni; 11) nieposłuszeństw a względem sę­
dziego, k tó re  jS¥~£ powodem przerw ania zaw o­
dów' — dyskwaliikacją 0d 1 tygodni.

1 D roltw yc^  Krowiiio, WLlno^Criiirauo i Inowrocław 
N-jivięik.-uz.y wzrost wykazuje ‘województwo ślą-

ZAWODY 0  MISTRZOSTWO KLASY Ą. 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO roz.pucz.ynają się 
dzisiaj w sobotę. Pierw sze zaw ody z tej se- 
rji są z a ro d y  Jutrzenka—-Makkabi, które  
zostaną rozegrane w sobotę 18 b. m. o godz. 
o .30 popoł. na  boisku M akkabi, a imprzedzą 
jo zawmly o mistr/.ctstwo rezerw obu klubów.
\Y lHOdr/ielij O £ęo«lz.. 1 1 ,;Ątł t>clbt*eAjv Bl*.; <Arng-p’-.
z rzędu zaw ody o mis trzos iwo W isła— R.B S. V 
Bielsko) na boisku W isły, k tó re  będą należeć 

do bardzo zajm ujących wobec n ierozstrzygnię­
tego w yniku  1 :1, osiągniętego przez drużynę 
bielską z Gracovią. N adto odbędą się na temże 
boisku o godz. 10, zaw ody Wista II.— I.B. Błę­
kitni, oraz o. godz. 1.30 popoł. m atcli W ista 
I ł .— K orona. Na Imiskii Gracoyii odbędzie się 
trzecie z rzęd u 'sp o tk an ie  ó m istrzostw o Craco- 
via— W awel o godz. 3.30 pupoł., k tó re  będzie 
należeć do niezw ykle in teresu jących  wobec 
fizycznie silnegł) W awelu, należącego do n a j­
bardziej nieobliczalnych drużyn  w rozgryw ­
kach m istrzow skich.

KODEKS KARNY DLA PIŁKARZY. W al 
ne zebranie 1 IV/. P.N. uchw aliło tabelkę kar, 
k tó ra  poleca stosow ać przy wym iarze k a r na 
graczy, w ykraczającycli przeciw ko przepisom 
i ogólnym  zasadom  przyzw oitego zachow ania 
się na boisku p o d p a ś  gry.

W alne zebranie jest zdania, że procedura 
karna  w stosunku do piłkarzy  jest bardzo róż­
norodna i dowolna, gdvż n iek tó rzy  gracze, za 
zupełnie blalio przewinie-nia są karan i zbyt su ­
rowo, gdy  imii za bardzo ciężkie przewinienia 
otrzym ują k a ry  bardzo lekkie.
. T abelka kar obejm uje 12 rodzą różnych 
przewinień, k tó re  są pi aklykow anc przez i it-

Diarjusz ekonomiczny
— O ldz ał Banku PcU kleąo w P oztan iii oh- 

n :ż>ł z końcem  lutego stopę  procentow ą pwy
re ’vskoncie wekab. W ś:ad za tura poszoclł pozuań- 
3ki Bank kredj-towy zieiniaństwa, obniżając stopg 
priccutową do dyskonta'woksit do 22 proc. rocznie.

— S y tuac ja  łódzkiego przomycta m eialur- 
yiCz. 161,0 jest hrj tyczna. W fal)rykach lozpoczęto 
rrdakcjc.

—  Wyjazd z Polski do Niemiec 50 .0 0 9  ro ­
botników rolnych nastąpi w na bliższym czasie.

' —  Popraw a sy tinc ji dajo się  zauw ażyć w pol­
skim przem yśle naf owym, a to w zwi.ąJu z k-o- 
izystn:c's/.ą kon u:i'-turą na Lrgach św iatoaych.

—  Cia id  l rzy/.oyu lepszych gatunków  to- 
'Ąarów baw stnianych zostaną uprowalzone w uaj- 
bliższych dninoh w Austrji.

—  P. K. 0  informuje, ża losow an e t. łw . 
pre rjow a-.yeh ksią ieczek  03tcz .dnc-ści, odby­
w ać Się będzie pllblicznis w obecności lutarju- 
szn, d legata min. alorba i j.rzedstauicieli P. K. U.

— ^ r g is t r a t  łć zki o trzym rł cd rządu na 
uruch. m ienie robó t kanalitacyinych pożyczkę 
w wysokości 2 i pół mil. zł. Itubjty zostaną pod- 
jęre w przyszłym tyąolniu, glyż pierwsza rata tej 
pożyczki t. j. 300.000 zt zostata ju>, wypłocona.

—  Dla zatrudnien ia  wię szej liczby fc zre- 
bo tm ch , m ag is tra t kalow icki przyspieszył pro-
jol.towaną bu Iowę rzeźni m ęsk ie j, asygnuj^.o na

C* \ 100.000 4».
—  Zatóra w przedsięb.-orstw acii IratiW ajo

Wycll na G Śląsku został zlikwidowany wyrokiem, 
superariiitia, który przyznał robitn kom 3 froc. 
pedwyżki.

j&sSmhSBbS:

I STEIHWA9&S0KS ri’lAEN(NA
P o B re z e n ta cja : W K  B o 'o ń sk l, (Z. Raba nasi-)» j
K ra k ów , R ynek C ł.  L. 2 4 . 'P a ła c  S p isk i). 2 ^5 i!

siki tl.utłó).
W SPRAWIE PAŃSTWOWEGO KREDYTU 

Z FUNDUSZU BEZROBOCIA DLA PRZEDSIĘ­
BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. ,Lnk dono i Zwią­
zek [(czemyslTrwiSów w Krn,kp;wie, rzą.rl̂  wyasygnu- 
j$ pCwne K f^ y ty  w ziurpM źu zalnninienit' bcz- 
robctuYCh. Ostiitiiiio huta Ilmultkegy') w Czc.stjO- 
ehuwii-c otrzyiiKiIa pożyczkę w wysokości 30.000 
zł, wzanwE z.a za.trulinienie 200 bę»n>lH)t.nych 
Kic-dyty uil®iokuie są prą.'® min. ckłurbu za iKiśre- 
cSrictwirn Banku UyixKtan>Wjft Krajowego i bo 
w tej formie, że rząd daje po 2 zl na głowę każdo 
go u'>wo zat.rudfnfoneg';) bt'zrobotnego na t,r/v mie­
siące. Krcd.yty są zwrotno w 0 /w-midsięcz.nych ra'- 
taoli.

KREDYTY NA ELEK TR Y FIK \C JĘ POLSKI.
Jak nas Związek irrzL-my^lowców informuje, roko­
wania Bninku GoepiKtiirstwa Krajowogm z amery- 

..i;i tii.-mą „Utiliity Gomp.“ en do oleiktiryfika- 
ejii za.cbod.niO-poludiiiiswcj Polski od Radomia aż 

Ślą.ok Cieszyński, rozwijają, się pomyślni''. StU- 
dja są w toku. a opija udz-iidoua ToiOi .iystwu 
z-Owtaia przedłużoną do końca pvi.ro! b. r. Dotycli- 
cnto sprawa prze wieka la się z powodu bierncg-^ 
op>j>rn belgijskiej .grupj^, z kicią „Utility Cornp." 
na terenie curofw^kłm konferuje. 0  rozmiarach 
fiumisowyc-h tej akcji uaje wyobrażenie fakt., oże. 
samo wytti.uwfti* t. z\v. ..wielkiego programu da- 
zow.-ka“ . który wYdiodzi w ranty ogólnego pro­
jektu, n u  kowz-tować i5.00U.000 dolarów

PRZYPUSZCZALNE OŻYWIENIE W PRZEMY- 
ŚLE GARBARSKIM. Nad ho lżący sezon zapó-
w ili i  n  s,uj iłt ;b r/x j tlU i i*ry.«--n\y . -Im tfa rb m  i- i O. o . —

ObbeHiWeny ™ <orsą T  5 % nraśi* w pwówuaniu 
z cenami z końea ub. r. Optymistyczne [nv.cwidy 
wa.n.ia na sezo.n bieżący uzasa.ilniono aft stabiliza-' 
iją. waiuty. Jodynie brak tknich kredytów utrud­
nia sytuację. W tej nrerze przemysłowcy zamie­
rzają zwrócić się do właściwych czynników.

ŚWIETNA SYTUACJA BANKU GUSP. KRAJ.
Sytuacja banków prywatnych pogorszyła się i. po­
garsza się stale w związku z iw rastcm  Banku 
Go-sp, Kraj. Bank ton bowiem, jak zastrzeżono 
w sta.Likie, może wykpuywmi wszelkie czynności 
bankowe, co wobpi lokat, min. skarbu postawiło 
in-tytucję tę w sytuacji uprzywrlęjewainej w StO- 
uiuiku Jo bąnków prywatnycdi. Wkłady w Banku 
Gossp. rhaj., które jeszcze w dniu 1 lipin 1 '25 r. 
stanowiły 38%ę wkładów ba.nków akcyjnych, już 
w dniu 1 grudnia tegoż roku wynosiły aż 6-1%. 
RownoezcHiue znaoziulc wzrosła suma udzielonych 
przez ton bank kredytów. Dżywiente dizłata.inościi 
Banku odbywa »ię kosztem banków prywu.tnyeh

FABRYKI ŁÓDZKIE SZUKAJĄ NOWYCH 
TR VGÓW ZBYTU, ttoczawsizy od grudnin ub. r. 
szcc.g wiotkich fabryk lótlzkiudj, furodukującyeli 
maflfirjaly łuuwoWiatio, rozp.?e^t próby w kleniu-

IńlOiinaoje ptfeniyslowe i handlowe
WPŁYWY Z PODATKÓW I MONOPOLÓW 

W LUTYM B. R. \V pierwszej dekadzie luf ego po­
datki Irezipośrediiie przyniosły 9.3 mil. 7,t, w dru- 
niiej 9.4 mil. zł, w trzeciej 0 zt. Podatki po­
średnie w jńerwszej dek. przyniosły g.ą, w cj,nt 
głej 2.7, w trzeciej 2.6. ( la w pierwszej 2.3 , w j ru. 
giej 3.8, w trzeciej 4.8. Ojdaly stemplowe w pierw­
szej 3.5, w drugiej 2.9, w trzeciej 2 9. Monojtolo 

-w. pierwszej 12.3 , w drugiej U -Ę w t.rzesdej 12.1 
mił, złotych.

Ogółom z daniu i monopoli oJąg'uięto w pierw- ........................ . , , .
szej dekadraie lutego 30.5. w drugiej 33.7, w trz e J k ą  zCiohycia nowych targów na bliskim i dalekim 
cnej 31.5 miłjotiów złotych. j Wsdiodjzi.c. Pi-zy obecnym zastoju w eksporcie,

Z zes+aiwionła poszczególnych pozycyj widzimy/większe zna^zeniiie mają Iraiiisakcję,, prze pro wimłrzo- 
że podaitki utrzymywały się w ciągai Całego m ie .! ne ostatnio z Gre-cją-i '1'urcją w sprawie_sprzedaży 
siiąea umiej więcej na jednakowy ni pożarnie. Ton dio tycii krajów tanich towarów.. wigonuzwych

i lioldcr przez firmy Scfieiblor, Kiuscho i Bader, 
oraz do Chin (kika \5agouów) przez zjednoczone 
zakłady Scłiciblora.

POPRAWA SYTUACJI NA TARGACH PiE. 
NIĘZNYCH I KREDYTOWYCH Z G wilą rozpo- 
cizęGa zajtowiedzlanej przez rząd sanacji gospo­
darczej, uwzględniłająccj w znae«nej mierze życze­
niu sfer przemyMowodmudlowyoh, dało s ię g a m  
ważyć fiuwne ożywienie w formie zwiększenia 
obrotu pieniężnego w większym b a n k a c h , Po­
szczególne fiirniy i fs^clsiębior.-'F\vtS z większą Lu 
bwiośaią lokują kapitały, znsiifającc życie gospa- 
dareze. Ze swej strony Bank Gosfiodarstwa Kra­
jowego lm.ił możność w wujk-zyui stopniu zaspai 
kajać potrzeby lcrodylowo swydi klient/.w. I-*Q 
pomyśl nie jiszfgo ' Manu przyczyniły się również 
piiniktuialuioj.^e płacenie torminiowyeh zobowiązań 
przoz uAwnycli dłużników.

Z POLSKIEGO PRZEMYŚLU SUPERFOSFA
TÓW. Wórołl 600 żądań nicmieokic.Ii ulg oehiych, 
ziiajdiuje się żądanie, by SupcarfuMity liiiniiopkin 
wolne były od cła przy ww-S/ie jJo Pot ki. Biorąc, 
pod i!iva.gi>J;ikt, że przy obec-.iiyni cle ochronnym 
w wysokości 1 zl od 1(JU kg uUpefosfutónY, nasz 
przemysł snpoifafatow y, wobec zabożoula rol- 
■niltwti,’ znajduje się W bardzc t.rudnem położeniu, 
należy oczekiwać, że Sia^inie N ciniec -pełzną na 
nicizem. N idin;eiiić również należy', że Niemcy, żą­
dając od-Polsku wolnego inujortu, [X) raz pierwszy 
wąnuwadziiy u biebits w r. ub. eto oelironne na 
nawozy supcifosfatowe w wysokości 50 fe.Jgów 
Od 100 kg.
' ’ OBNIŻENIE CEN CHMIELU. W ciągu k ń ^ l a -  
go mię- ąca ceny na ctimiel spadły o 5 douwów 
na cctnairz", pomim-o wielkiego za.potrzełfbwaiuLa 
zoró’wiio na targicli wewnętrznym jak i zagrani­
cą. W Merach MunUowycdt tłumaczą zjei-wlfko to 
rzuceniem na targa światowo dużych zapasów 
cłmiiiolu przez Czeclioslowację, gdzie również eony 
spadły o okuło 3UU koron czeskich na cotnarzo.

"
Odpowiedzialny rodak tor 

M l C H A L  K O N O P I Ń S K I . .

eiBŁUSZEIltM
IIAUZNOŚĆI 

P a n o w ie  h a n i l lu r r e  5w tń
i nierogacizny! •; *;

Pr/.ybądż.uie ws7.y«oy na 
wielki przedświąteczny terg 
dt» Liszek dnia 17 marca b. r 
we środę* ' — • ■ U4W2

« a  istys-ane sttuczne zęby 
S ś  iłaoi najwyższe ci.iy. 
zegarmistrz Landau, Kraków 
Sienna 17. 2241

; HEMOROIDY
Czopki liem oro/low e

jA. Gąseckiego
(z koj?vilkicro)

icra nwy a la „Anusolh 
usuwają ból, pieczenie,

, krw aw ień:e, swędzenie,
. . zmnie'87.ujągu7,y(ł.ytaki)

^  Ź̂ dać w aplekacb. ^
♦  ♦

1215*

■ l i n r a
duże, dębowe, bogato rzo- 
żbiene, taca duża, srebrzona, 
bied’r., garnitur salon. Lni 
Polip i prześliczna madonna 
szkoły ftamanckioj do spi :ó- 
dar a. Kraków, ul. św. Jana 
L. 16, I. piętro, Nr drzwi 1. 

2475 -

, O Ł U f
najlecsza hyaien

G U M A
atyarancy?1petna □ 

Wszed:zit do
nabycia.

2437

ąffózki dziecięce odna- 
W s wia precyzyjnie. Gumki 
zakład i na poczekania. Plb 

sbowicz, Mikołajska 7. 
2416

4 -  rADio
Bo7. wątpienia > * t

specjalność gumowa
na’pewniejB7.yni i naihi"ien:c7.niejs7.ym fabrykatem, 
który się obecnie wyrabia. Wielokrotnie wypróbowana 
marka światowe’ sławy, Do nabycia w aplekacli, dro« 
perjach, petYuuierjach, w braku tychże u zastępcy: 
Dom handlowy ̂ KiKMA**, Kr*ków, ul. Słri>dcm L. 8̂. 2382 I

! P rze w o d n ik  handlow y i
g W y m ie n io n e  f i r m y  polec© m y  n a s z y m  C z y t ^ in ik o r i

H e r b a ta

K a r s z a w t t k i  t i k i  a a  
0  jtrzyborów  fo lo y ra tic z■ 
Q  szew ska  '4. l e i . 14(46

l a t  n i c i

9
9
i
i

jjhiłk Małopolski S. A-
UlJkd głOwo} » KrtAOWtó, Rynek 25 

z a i j tw  a w szelk ie  c zy n r >śol 
*.nJ£OWd

fomiKtójf Bank Rredjrtov>
S A. we Lwowie— udUzial 
w Krakowie, Rynek gl ,  35 .
(Łizjstitikij) 'Jel. 2185 i 
n*ntwit u t i k u n y . i n l e l
w z e ll.ie  . .  , noac. i nl.i,w t:oiii7  
pi^ekazy n a ,v8 iy a t k ie  niie,i)co- 

woeci ki-aj. l .:ncr. uicy.

P .  M A U H I Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

i:J o t  l e j * t a n y 1
H e . d S i S I F

B K K hner
B ijsentiorier
W yłączne zastępstw o*
l i .  SimOLARS^fi
KHJ.KOW, SZEWSKA t>

Herbata 
z „RqczHa“

JjU m  BrDije
Sp. 7. .o, o. 
in-uków 

Ityiick gt.34

l f i l t r a

Futra firmy fUP Mour
uznano xa najlepsze,najtrwalsze I najt nsr.o

Kraków, Grodikt 13. Talefon V

ZKsip{,ta rn ie  
s k ła d y  nut.

c l l o i G l e 1
j C Z 2 .fr  W E 1 Ł K

mu ocowf mtfhantk, siroiciet for- 
jemanów, fter \X }t\v. fortepianów 
U OobrytlskOy tu. Sielanko L. 0. 

I e lej on 569.

HOTEL 
P0B  BO ŻA

FL0IUSM K9 14
TEL 2/(3. TEL. 2253

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23 

•.3t,4kl, natv, pism* kr.Jows
i -il.-i-n nu',7.no.

Z  J S T A T H S S J  C H W IL ’'.
Dowiadujemy się iż r.akład fo‘osra*ic/.ny |

„SS0 C0 C0 " w W arszaw e, Zielna 3
w celu rozpowszechnienia swego nakładu rolo g ra  licznego- prze

znaC7ył do rozdania '

lu.ooo portretów ciarmo!!
JesU o fakt, ktOry nałoży ocenić i każdy * żyęrąoyeji sobie mieć 
portret r e tu s z o w a n y ,  a r ty s ty c z n i©  w y k o n a  y, *« zdu-y 
m le w a ją e e m  p o d o b to ń s tw e m , opraw iony w  eleganckie p jsse* ; 
porlout, ro zm a ru  86x4:'» cm. pow inien przy Blat- no /.a ki a cl u foto-j 
yrafic/nego „H O L O K O ;t W ars* a * v a , A»©“ ia  «» »ddz. 26J 
gkr/.ynUa pocztowa &17 foto^rnfję, g rupę  lub p- ż podaniem , 
dokładnego adresu, a otrzym a w przeciągu *- i,nt swą folojrra . j 
łje w całości w raz z portretem . passe-porioui, przesy.ką 
i opakow anie należy nadesłać 5 z-otych. * rry p o p a c h  należy 
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, oznaczyć a . Nie jest to
żadna ;ek lam a, lecz rzeczyw isty tak t, radzimy' więc przekonać się

i l  ALliKSANDKOWiOZ 
basztowi. U . —  Teł. 311 i 4 061  
ila jja z y n  przy borów blaro w yo h

Ubez i>lcc%enia

o . s c a f l t a E i t ó f c i s
SrakłsK, flUjhjih 32. lelal. 3215!
M agazyn mód i strojów  dam ­
skich , poleca 03 ta lnie nowo* 
śei w iosenne, w szczególno- 
ści: c tope de oh ne. geor- j 

j getły , órep salin , crcp  ma* j 
| rocaiti, tu 'a ry , surow e \ 

dwa bić, sa tyny , mackizidy j 
t k repony.

Kursa maturyczne i dokształcające
„ W I E D Z A 11

pod osobislem  kierow nictw em  
prof. Bogusława Butrymowhza 

w Krakowie, ul. Łtureneka l. 14
praygnlow u|ą lłlk do m atury,
aUolttido wszystkich egzaminów j

lownijslsro u)!:i:!crł na tjcia
„ F E N J I K S ^

UL. GEKTHUDY 8 .

O W ^
jedyny dzioanik popołudniowy w Krakowie, woiewództwio ślągkionj i Eaohodniej 
usjświeższb wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe — oraz ostatnie

i jest już w gotlzinacl) popofudniuwucn lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia;
W bsjęrarniach kolejowych Towarzystwa „Ruch“ lab w agencjaoh dzienników

Małopolsco, przynosi 
notowania giełdowe

W Trzeblu! o godzinie 14-55. 
W Szczakowe] o godzinie 15-28. 
W Mysłowicach o godz. IS'52.

W n 'lowlcach o godzinie 16-13. 
W Oświęcimiu o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

W Bochni 
W ""Trnowio 
W Uzaszowie o godzinie 19-41.

o godzinie 16-36. 
o godzinie 17-32.

c Likiery a
Z a k ła d

krarvicc>.i

fabryka naipriadnlejs/yoi] 
Ukiorów

ETirlil\ LIC As
B O L S
fiok al. 1675 

tnttać w^ituJite’I*1HI*«-I« Ra<MllK)ia I '..nil. I IHlr.nł.f UmilllUml

l łakasiewinilWi
K ra k ó w ,  ul . G o łęb ia  16.

NajmolniejRzu m a t e r j a ł y  
w i o a e n n e już  n a d esz ły .

Józefa N żnina 
Zakład kraw iecki, ul. św. Jana ’ 4
poleca się M/.nu. P. T. Publicz-nosci 

Ceny pizystępia-

R e k l a m a
Najispsxa 

najsiiut eczn ie jsza  
najtańsza

rek lam a!
jest.

w Przewodniku
informacyjnym 
i handlowym

„Nowej Rolormy'!
i ■

Cena ogłoszenia wraz ^  
z dostawą bezpłatnego p  
numeru dowodowego 

25 zł miesięcznie.

I
8ii

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10f pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


